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Porozumienie anglo-amerykańskie
w sprawie odbudowy przemysłu niemieckiego
75 milionów funtów szterlingów na odbudowę kopalń Zagłębia Robry

LONDYN (obsł. wl.).
W Berlinie władze brytyjskie i amerykańskie 

doszły do ostatecznego porozumienia w sprawie 
planu o podwyższeniu poziomu przemysłu w ich 
strefach okupacyjnych Niemiec. Berliński kore­
spondent radia brytyjskiego donosi, że na pod­
stawie tego planu poziom produkcji stali w obu 
strefach będzie podniesiony do 12 mil. ton rocz-

Watka z ruchem demokratycznym 
w Grecji trwa

LONDYN (obsł. wł.).
Grecki sekretarz generalny* 

ma stanąć przed sądem pod _____ ___ ___
stanu i pogwałcenia przepisów o stanie wyjątko­
wym. Jak wiadomo został on aresztowany w 
ubiegłą środę. Onegdajsze poranne wydanie ko­
munistyczne pisma zawierało artykuł napisany 
przez Zachariadesa, który się ukrywa. W arty­
kule tym wzywa on do utworzenia pełnego rzą­
du demokratycznego w górach Grecji.

organizacji EAM 
zarzutem zdrady

nie dla obu stref, podczas gdy jak poprzednio 
wyznaczono przez Cztery Mocarstwa, poziom 
produkcji stali dla całych Niemiec wynosił 7 mil. 
ton rocznie. W komunikacie wydanym w tej 
sprawie oznajmiono, że nowe liczby mogą być 
osiągnięte po pewnym czasie, gdyż strefa bry­
tyjska produkuje obecnie ponad 3 mil. ton stali, 
a strefa amerykańska jeszcze mniej.

WARSZAWA (PAP).
W najbliższym czasie wyjadą do Waszyngtonu 

na zaproszenia rządu amerykańskiego przedsta­
wiciele Wielkiej Brytanii, celem omówienia sze­
regu kwestyj związanych z produkcją węgla w 
Zagłębiu Ruhry. Jednym z najdonioślejszych za­
gadnień, które prawdopodobnie zostanie poru­
szone będzie sprawa nacjonalizacji kopalń w Za­
głębiu Ruhry. Wielka Brytania domaga się nacjo­
nalizacji kopalń, natomiast Stany Zjednoczone 
wyrażają zgodę na ustanowienie powiernictwa 
niemieckiego nad kluczowymi gałęziami przemy­
słu pod kontrolą dwustrefowej rady gospodar­
czej. W kolach londyńskich wyraża się przy­
puszczenie, że Wielka Brytania przyjmie kon­
cepcję amerykańską pod tym warunkiem, iż ko-

palnie węgla i zakłady przemysłowe nie zostaną 
zwrócone właścicielom, którzy dozbrajali Niemcy 
hitlerowskie.

BERLIN (obsl. wl.).
Gen. Clay, gubernator wojskowy amerykan- j 

skiej strefy okupacyjnej Niemiec, w wywiadzie)

udzielonym przedstawicielowi agencji brytyj­
skiej w Berlinie oświadczył, iż istnieje możliwość 
udzielenia przez bank światowy pożyczki w wy­
sokości 75 mil. funtów szterlingów dla odbudo­
wania kopalń węgla w Zagłębiu Kuhry. Postano­
wienie to. powiedział generał, ma być jednak 
wynikiem przyszłych rozmów anglo-amerykań- 
skich w Waszyngtonie. Pożyczka ta byłaby użyta 
na nowe maszyny, wyposażenie kopalń, zakup 
żywności.

Ameryka dąży do utrzymania

japońskiego potencjału ekonomicznego
WARSZAWA (P. R.). |
Korespondent agencji United Press pisze, że 

ponowne przyjęcie projektu komisji ekonomicz- 
no-badawczej uważane jest zarówno przez ame­
rykańskich jak i japońskich obserwatorów za 
zapowiedź nowej redukcji w planie reparacji dla 
Japonii. Staje się oczywistym, piszą koresponden­
ci,, że każde sprawozdanie komisji badawczej 
proponuje coraz łagodniejsze warunki reparacji. 
W listopadzie 1945 r. propozycje pierwszej ko­
misji badawczej, dotyczące reparacji z< stały 
uznane przez gen. Mac Arthura za słuszne. Rów-

nież następna •propozycja specjalnej komisji 
ekonomiczne j naczelnego dowództwa amerykań­
skich sil zbrojnych z ubiegłego roku nie zado­
woliła gen. Mac Arthura. W lutym br. komisja 
przeprowadziła ponowne badania i zapropono­
wała jeszcze niższe reparacje. Fakt, pisze ko­
respondent, że departament stanu poleci} komi­
sji ponowne przeprowadzenie badań nad gospo­
darką Japonii powodowany jest głównie chęcią 
zmniejszenia do minimum odszkodowań Japonii 
i utrzymania jej potencjału gospodarczego.

Akty terroru w Palestynie
nie ustają

LONDYN (obsł. wl.).
W jednej z miejscowości w Palestynie, terro­

ryści uprowadzili dwóch brytyjskich sierżantów. 
Zostali oni zaatakowani i zachlorowani przez 
uzbrojonych ludzi, którzy wyskoczyli z przejeż­
dżającej taksówki i zaskoczyli obu sierżantów 
w czasie przechodzenia ulicą. Pewnego Żyda, 
który przebywał w towarzystwie sierżantów, zna­
leziono zakneblowanego i związanego w pobli­
skim gaju pomarańczowym. Władze wyznaczyły7 
miejscowej ludności czas do znalezienia uprowa­
dzonych żołnierzy, a z jego upływem na całym 
obszarze wprowadzimy będzie stan sądów wo-

Otwarcie obrad drugiej konferencji paryskiej
9 państw odmówiło udziału w obradach

WARSZAWA (PAP)
O godzinie 12 dnia 12 bm. rozpoczęły się w 

Paryżu, w ministerstwie spraw zagranicznych 
obrady delegatów państw europejskich nad bry- 
tyjsko-francuskim planem pomocy dla Europy. 
Oprócz delegatów państw zapraszajfjeych-—Wiel­
kiej Brytanii i Francji — w obradach biorą ildział 

Danii, Grecji,

9 państw odmówiło udziału w obradach. Są to: 
Związek Radziecki, Czechosłowacja, Jugosławia, 
Polska, Bułgaria, Rumunia, Węgry, Finlandia i 
Albania.

I
sobów krajów europejskich. Minister Bidault 
stwierdził, iż żywił nadzieję, że żaden z krajów 
europejskich nie odmówi udziału w obradach. 
Następnie konferencja odroczyła się do niedzieli 
popołudnia.

WARSZAWA (P. R.)

jennych. Źródła żydowskie podają, że organiza- ; przedstawiciele Austrii, Belgii, r__A, 2 j'., 
cja Haga na. zmobilizowała siły, celem udziele-I Irlandii, Islandii, Włoch, Luksemburgu, Holandii, 
nia pomocy. ; Norwegii, Portugalii, Szwecji, Szwajcarii i Turcji.
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Nowa reforma rolna w Czechosłowacji
Wywłaszczenia ponad 50 ha

PRAGA (obsł. wl.).
Czeskie Zgromadzenie Narodowe uchwa­

liło ustawę, ograniczającą obszar prywat­
nej własności ziemskiej do 50 ha. Wyłączo­
ne są tylko majątki, należące do państwa, 
albo do spółdzielni rolniczych. Wszelka 
własność ziemska powyżej 50 ha będzie 
wywłaszczona za odszkodowaniem. P'o-

dzielona ona będzie pomiędzy małorolnych 
i bezrolnych robotników pracujących na 
roli.

Oprócz ministrów Bevina i Bidault w obradach 
konferencji biorą udział ministrowie spraw za­
granicznych 6 państw: Belgii — minister Spaak. 
Irlandii — min. Lemass, Włoch — min. Sforza, 
Luksemburgu — min. Besh, Holandii — min. van 
Botselaer i Portugalii —• min. Cairo da Nata. 
Przewodniczącym konJerencji został minister Be- 
vin. W imieniu Francji przemawiał minister Bi­
dault, który oświadczył, że celem narad jest spo­
rządzenie bilansu potrzeb oraz, istniejących za-

paryskiej nie oznacza wcale, że państwa te w 
przyszłości nie będą mogły korzystać z pomocy 
Ameryki dla Europy. '

Dlaczego Finlandia odmówiła?

Pomoc amerykańsko
'dla Turcji

WASZYNGTON (PAP)
Stany Zjednoczone i Turcja podpisały 11 bm. 

umowę w sprawie pomocy amerykańskiej w wy­
sokości 100 milionów dolarów. Umowa podpi­
sana w Ankarze przez ambasadora amerykań­
skiego Edwina Wilsona i tureckiego ministra 
spraw zagranicznych Hasan Saka, stwierdza, że:

1. rząd turecki zapewni Wilsonowi, który bę­
dzie kierownikiem misji, zarządzającej funduszem 
„wszelką pomoc i ułatwienia, jakich będzie po­
trzebował, jak np. raporfy, informacje, obserwa­
cje, dotyczące wykorzystania i postępu udziela-

• nej pomocy".
2. Rząd turecki musi opublikować szczegóło­

wy program użytkowania otrzymanych sum.
3. Turcja nie może przekazać jakiegokolwiek 

sprzętu, zakupionego z uzyskanych funduszów, 
komukolwiek bez zgody Stanów Zjednoczonych.

taMowacki układ gospodarczy z ZSRR
mian za to Czechosłowacja dostarczy Zw. Radziec­
kiemu dużą ilość produktów lekkiego i ciężkie­
go przemysłu. Rozmowy moskiewskie, oświad­
czył premier Gottwald, stanowią jeszcze jeden 
dowód jak bezcennym jest poparcie i przyjaźń 
Związku Radzieckiego dla Czechosłowacji za­
równo w sprawach dotyczących bezpieczeństwa 
i niepodległość, jak też w zagadnieniach gospo­
darczych. Podkreśli! on. że pod względem poli­
tycznym rokowania wzmocniły stosunki Czecho­
słowacji z Związkiem Radzieckim.

PRAGA (obsł. wł.).
Czechosłowacja zawarła 5-letni układ gospo­

darczy ze Związkiem Radzieckim. Wiadomość 
o tym podał premier czechosłowacki Gottwald 
po swym przybyciu do Pragi z Moskwy. Premier 
zapowiedział ogłoszenie komunikatu oficjalnego 
w sprawie ro/mów prowadzonych przez delegację 
rządu czechosłowackiego z rządem sowieckim. 
Rosja — powiedział premier — zgodziła się do­
starczyć Czechosłowacji zboża i innych artykułów 
żywnościowych oraz ważnych surowców. W za-

WARSŹAWA (P. R.)
W nocie doręczonej przedstawicielom Francji 

i Wielkiej Brytanii, rząd fiński oświadczył m. in.: 
Naszym szczerem życzeniem jest przyczynić się 
do ścisłej współpracy międzynarodowej. Finlan­
dii potrzebna jest pomoc z zagranicy i gotowa 
jest podać potrzebne dane dotyczące gospodarki 
krajowej. Finlandia musi odrzucić zaproszenie, 
ponieważ jej sytuacja polityczna nie została do­
tychczas określona definitywnie,, a plan Mar­
shalla stał się przyczyną nieporozumień pomiędzy 
wielkimi mocarstwami.

Francji grozi strajk powszechny urzędników państwowych
Krytyczne dni IV Republiki

LONDYN (obsł. wł.).
W Paryżu załamały się rokowania, zmierza­

jące do zapobieżenia groźbie strajku francuskich 
pracowników państwowych, który ma się roz-

Stanowisko Polski

I począć we wtorek. Premier Ramadier odbył kon- 
i ferencję z przedstawicielami związku pracow­

ników państwowych, oraz ogólną konferencją 
1 pracy, jednakże rozmowy utknęły na martwym 

punkcie. Premier odrzucił żądania pracowników 
■ państwowych i oświadczył, że strajk, który we­

dle obliczeń obejmie około 1250 tys. pracowni­
ków rządowych, stanowić będzie ciężki cios dla 
republiki.

na Międzynarodowej Konferencji Zbożowej

Brytyjczycy odmawiają 
mniejszości duńskiej 
prawa do organizacji politycznej

BERLIN (API)
Jak donosi berliński korespondent Api, bry­

tyjskie władze okupacyjne w7 Niemczech odmó­
wiły organizacji skupiającej ludność duńską w7 
południowym Szlezwiku przyznania prawa partii 
politycznej. Decyzja ta umotywowana była kry­
zysem gospodarczym panującym w Szlezwiku. 
Wspomniana organizacja duńska występująca 

'pod nazwą ,,Sued Schlesische Vereinigung" od­
niosła wielki sukces w ostatnich wyborach do 
parlamentów' krajowych.

' PARYŻ (PAP).
Na Międzynarodowej Konferencji Zbożowej, 

w której biorą udział 52 państwa, Polska jest re­
prezentowana przez delegację, składającą się z 
10 osób z ministrem aprowizacji Lechowiczem 
na czele. Podczas dyskusji minister Lechowicz 
odpowiadał na przemówienie amerykańskiego 
ministra rolnictwa Andersona, który podkreślił, 
że pierwszeństwo w dostawach zboża amerykań­
skiego mają kraje okupowane przez wojska ame­
rykańskie, tj, Niemcy i Japonia. Jednocześnie 
minister Anderson oznajmił, że Niemcy w stre­
fie angielskiej i amerykańskiej otrzymali w la­
tach 1945—1947 3 miliony ton zbóża, niezależnie 
od 250 tysięcy ton, które Stany Zjednoczone prze­
słały. w strefie francuskiej. Minister Anderson 
dodał przy tym, że kraje europejskie winny ra­
czej liczyć na własne siły, niż na pomoc Ameryki.

Minister Lechowicz w odpowiedzi swej zazna-

czy}, żc nie należy faworyzować Niemców i 
oświadczył m. in.: „Znaczne przydziały zbożowe 
dla Niemiec, z pominięciem sojuszników, krzywi- 
dzą aliantów i sprzeczne są z uchwałami między­
narodowymi/'

Gen. Clay nie przyjął zaproszenia 
na konferencję

Agencja Associated Press powołując się na 
źródła urzędowe donosi, że głównodowodzący 
amerykańskiej strefy okupacyjnej w Niemczech 
gen. Clay nie przyjął zaproszenia na konferencję 
paryską, na której miał reprezentować interesy 
zachodnich Niemiec.

-------------------

Odczyt prezesa Borejszy
w Prezydium Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP).
Dnia 10 bm. na zaproszenie premiera Józefa 

Cyrankiewicza w sali kolumnowej Prezydium 
Rady Ministrów prezes „Czytelnika" Jerzy 
Borejsza wygłosił aktualny i ciekawy odczyt o 
swoich wrażeniach z ostatnio odbytej podróży 
do Francji, W. Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych A. P.

Liczne audytorium, wśród którego nie brak 
było przedstawicieli rządu, działaczy społecz­
nych i prasy, podziękuwało prelegentowi rzę­
sistymi oklaskami za zajmąjące i pełne treści 
sprawozdanie z podróży..

Zboże kontyngentoiue w Kłecku pod Gnieznem
poszło na pasek

WARSZAWA (API).
Przeprowadzona przez przedstawicieli depar­

tamentu inspekcji 
kontrola ujawniła, 
rolniczo-handlowej 
Nieborak Szczepan 
większą Ilość ziboża kontyngentowego, pocho-

Ministerstwa Aprowizacji 
że kierownik Spółdzielni 
w Kłecku, pow. Gniezno, 
sprzedał na wolny rynek

dzącego z akcji świadczeń rzeczowych. Straty, 
jakie z tego powodu poniósł skarb państwa, są 
szacowane na 6 milionów złotych. Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało w tej sprawie wniosek 
do Delegatury Komisji Specjalnej w Poznaniu 
o ukaranie winnego.

•



STRONA 2

Podziemie hitlerowskie
Coraz częściej z Niemiec nadchodzą do 

osadników polskich listy z ostrzeżeniami 
lub groźbą i zapowiedzią bliskiego powrotu 
wysiedlonych Niemców. Prawie identyczna 
ich treść wskazuje, że są dziełem tej samej 
organizacji podziemnej. A więc podziemie 
hitlerowskie aziała i macki swe wyciąga po­
za Odrę i Nisę.

Nie powstało podziemie niemieckie w 
ostatnich czasach. Niemcy hitlerowskie ze­
szły do podziemia wprawdzie oficjalnie w 
dniu kapitulacji, faktycznie jednak rozpo­
częła się ich akcja znacznie wcześniej. We­
dług danych ,,Neues Deutschland", ,,Nowoje 
Wremia" i prasy amerykańskiej należy przy­
jąć za dzień powstania podziemia hitlerow­
skiego 16 maja 1943 r., a więc już po kapi­
tulacji niemieckiej pod Stalingradem. W 
dniu tym w Berlinie w Domu Gestapo przy 
ul. ks. Albrechta odbyła się poufna narada, 
na której w przewidywaniu klęski naszkico­
wano obszerny plan powojennej działalno­
ści podziemia zarówno wewnątrz Niemiec 
jak również w szeregu krajów Europy i 
Ameryki. Z archiwum wydobyto plan akcji 
podziemnej płk. Gierla, autora książki pt. 
,,Prowadzenie wojny przy pomocy improwi­
zowanych armii". Wykonanie planu Hitler 
powierzył Himmlerowi, Według danych 
prasy szwajcarskiej, podziemie hitlerowsk e 
po kapitulacji Niemiec rozrosło się bardzo 
silnie, posiada 30—40 różnych nielegalnych 
organizacyj z ilością około 300 tys. człon­
ków. Władze okupacyjne zdołały wykryć 
zaledwie około 10 tajnych organizacyj, reszta 
jest nadal nieuchwytna.
_ Hitlerowcy, aby móc dz'ałać na zewnątrz, 
opanowali najpierw socjalną demokrację, 
do której przedostali się jćszcze w czasie 
działań wojennych i zajęli w niej pozycje 
kluczowe. Agenci hitlerowscy, rzecz para­
doksalna, przyczynili się właściwie do reak­
tywowania tej partii, aby znaleźć platformę 
działania legalną. Celem odwrócenia uwagi 
od siebie podziemie hitlerowskie utworzyło 
głośną swego czasu organizację ,.Wilkoła­
ków" (Wehrwolff), która jak się później 
okazało, miała za zadanie zdezorientować 
władze okupacyjne. Taktyka ta powiodła 
się i władze okupacyjne skupiły na niej po­
czątkowo uwagę, a gdy „wilkołaki" oficjal­
nie zawiesiły działalność, uspokoiły się, nie 
poszukując na razie innych organizacyj.

Podziemie hitlerowskie na zewnątrz ujaw­
nia się w dwóch typach akcji: jako sądy 
kapturowe (Femgerichte) i jako „N. N." 
(Nach Niederlage — po klęsce). Zadaniem 
sądów kapturowych jest terror w stosunku 
do tych Niemców, którzy wyróżniają się w 
przebudowie demokratycznych Niemiec, Z 
ich rozkazu zamordowano już kilkudziesię­
ciu działaczy niemieckich. W Bawarii u jed­
nego z członków organizacji „Edelweis" 
(szarotki) znaleziono listę 400 wybitnych de­
mokratów skazanych na śmierć przez sądy 
kapturowe, W skład tych organizacyj wcho­
dzi głównie młodzież z dawnej „Hitler­
jugend", Obok tej organizacji terrorystycz­
nej szeroko rozgałęziona jest organizacja 
„N, N," (Nach der Niederlage). Zadaniem 
„N, N." jest podtrzymywanie nastrojów hi­
tlerowskich w szerokich masach, stwarzanie 
atmosfery niezadowolenia i nieufności do 
władz okupacyjnych oraz rozpowszechnianie 
plotek prowokacyjnych. Dalej do zadań tej 
organizacji należy rozdmuchiwanie nieporo­
zumień międzynarodowych i walk partyj­
nych wewnątrz Niemiec. „N, N." posiada 
swoje komórki organizacyjne w związkach 
zawodowych, w administracji samorządowej 
i na fabrykach. Ta „piąta kolumna" podzie­
mia hitlerowskiego jest bardzo czynną i li­
czy największą ilość członków. Posiada 
swych agentów we wszystkich skupieniach 
niemieckich poza granicami Niemiec a w 
pierwszym rzędzie w Polsce i Czechosłowa­
cji. Organizacja ta opiera się o 20 miliono­
wą emigrację niemiecką w Ameryce, bardzo 
zamożną, która dostarcza jej środków na 
prowadzenie propagandy hitlerowskiej i de- 
zorganizacyjnej.

Niedawno bawarski, komisarz policji dr 
Filip Auerbach na zebraniu delegatów zrze­
szenia ofiar hitleryzmu oświadczył, że hi­
tlerowcy internowani w obozach otrzymują 
ze Stanów Zjednoczonych listy podtrzymują­
ce ich na duchu i polecające „trzymać się 
do końca". Do listów dołączane są paczki 
z żywnością i odzieżą. Pierwszą taką pacz­
kę otrzymała przebywająca w Bawarii żona 
Martina Bormanna. Jak więc widzimy dzia­
łalność podziemia hitlerowskiego jest bar­
dzo aktywna.

Społeczeństwb polskie, zwłaszcza na Zie­
mbach Odzyskanych, powinno być bardzo

Proces organizacji andersowskiej „Liceum”
14 osób na ławie oskarżonych

WARSZAWA (P. R.)
W środę 9 bm. rozpoczął się przed Woj­

skowym Sądem Rejonowym w Warszawie proces 
14 działaczy podziemnej organizacji, znanej poc i 
nazwą „Liceum". Grupa ta stanowiła komórkę 
szpiegowską generała Andersa. Na początku 
odczytano jedynie konkluzję aktu oskarżenia.

Sadowska, która stała na czele „Liceum" prze­
kazywała co miesiąc wiadomości dotyczące spraw 
politycznych, gospodarczych i wojskowych do 
II korpusu gen. Andersa. Oskarżona na wstępie 
przyznała się do prowadzenia wywiadu na rzecz 
gen. Andersa, jednak rozwój wydarzeń 
w kraju jak i rozmowy z członkami organi­
zacji utwierdziły ją w przeświadczeniu, że droga 
którą szła od chwili odzyskania niepodległości, 
była fałszywa. Oskarżona w trakcie swego prze­
mówienia usiłuje odciążyć współosklrżonych 
twierdząc, że perswadowała i nakłaniała ich do 
współdziałania ze sobą. Kończąc przemówienie 
Sadowska podkreśliła, że zrozumiała, jaką jest 
rola Andersa, szczególnie po powstaniu Korpusu 
Przysposobienia, zrozumiała, że jest to rola zdraj­
cy interesów narodowych oddającego się pod 
rozkazy obcych mocarstw.

Makabryczna zbrodnia w powiecie konińskim
Zona wespół z kochankiem zamordowała męża

We wsi Modlibogowice, gminy Dąbroszyn w 
powiecie konińskim odbywało się w dniu 2 bm. 
u gospodarza Fi$a wesele. Wśród zaproszonych 
gości znajdowało się małżeństwo Szymczaków, 
mieszkańców tejże wsi. W czasie zabawy Szym­
czak wraz ze swą żona. Heleną i niej. Kazimie­
rzem Barczakiem raczyli się obficie wódką. Skut­
kiem nadmiernego spożycia alkoholu Szymczak 
doznał zamroczenia i został przez Barczaka i 
Szymczakową odprowadzony do domu. Z nie­
wyjaśnionych przyczyn doszło pomiędzy tą trój­
ką do bójki, w rezultacie której pobity Szymczak 
został wrzucony do studni. Dobrana para udała 
się z powrotem na wesele.

2 sierżantów zabrało plany bomby atomowej
na pamiątkę

WASZYNGTON (APJ).
Sprawa tajemniczego zniknięcia planów bom­

by atomowej z zakładów w Ridge w stanie 
Tennessee została rozwiązana w najbardziej

Zioła „Cholekinaza"
7.256 H. Niemojewskiego

Szef partyzantów hiszpańskich
zamordowany w niewoli

PARYŻ (PAP).
Biuletyn informacyjny Hiszpańskiej Partii Ko­

munistycznej donosi o zamordowaniu przez 
Gwardię Cywilną szefa partyzantów okręgu Kor- 
doby — Juliana Caballero.

Podczas kilkudniowych walk w okręgu Villa- 
viciosa Caballero dostał się do niewoli. Gwardia 
zgodnie z okólnikiem władz frankistowskich, za­
mordowała jeńca. Caballero prowadził akcję par­
tyzancką przez 8 ostatnich lat. Był on twórcą 
pierwszych oddziałów „guerillos" w Kordobie.

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI

„PRZYJACIEL"
Do nabycia w kioskach gazetowych.

Prenumerata miesięczna 35 zl 
kwartalna 100 zl

Wpłacać w Urzędzie Pocztowym na 
konto PKO — N. 1-4695. 6-55

czujne na wszelkiego rodzaju pogłoski i 
plotki prowokacyjne' rozpowszechniane wśród 
przesiedleńców i repatriantów a głównie 
wśród autochtonów. Organizacja „N. N." 
pracuje według dokładniejszych metod nie­
mieckich. Zadaniem jej jest utrzymywanie 
ludności Ziem Zachodnich w stanie nieza­
dowolenia i nastrojów panikarskich, aby w 
jten sposób dezorganizować życie społeczne 
'i opóźniać odbudowę gospodarczą tych 
ziem. Każde nasze niedociągnięcie w pracy 
administracyjnej, każdy nasz błąd w odbu­
dowie gospodarczej a przed-! wszystkim

WARSZAWA (P. R.)
W dalszym ciągu procesu przeciwko grupie 

szpiegowskiej, która działała pod nazwą „Lice­
um", zeznawała oskarż. Waszczukowa. Przystąpiła 
ona do tej organizacji z końcem października 
1945 r. mając za sobą pracę w innej komórce 
szpiegowskiej t. zw. „Pralni". Zadanie jej pole­
gało na utrzymywaniu łączności pomiędzy Kato­
wicami a Łodzią. Oskarżona przyznała się do wi­
ny i przedstawiła swą działalność aż do momentu 
aresztowania w maju 1946 r. Oskarżona usiłuje 
dowieść, że udział jej w komórkach szpiegow­
skich był minimalny, a treść przekazywanych do­
kumentów nieznana. Po zeznaniach jej, Sąd za 
zgodą stron postanowił przesłuchać część zgło­
szonych świadków. Świadkowie ci nie wnoszą 
wiele do sprawy.

Z zeznań świadka Oleksiaka wynika, że ban­
dyckie napady miały charakter własnowolnie 
urządzanych eskapad. Po przesłuchaniu świadków 
przewodniczący ogłosił zamknięcie postępowania 
sądowego.

Jakież było jej zdziwienie, gdy po kilku godzi­
nach domniemany nieboszczyk zjawił się w domu 
weselnym. Nie wyjaśniono dotychczas jakim 
sposobem Szymczak wydostał się z dość głębo­
kiej studni. Barczak i Szymczakowa ponownie 
zabrali Szymczaka do jego, zagrody i tam w sto­
dole dokonali ohydnego mordu, ucinając mu 
siekierą głowę.

Następnego dnia służąca Szymczaków zauwa­
żyła leżące w kałuży krwi zwłoki Szymczaka 
i zawiadomiła sołtysa, który telefonicznie we­
zwał milicję. Helena Szymczakowa została are­
sztowana i osadzona w więzieniu. Za zbiegłym 
Barczakiem wszczęto pościg, (jt) 

nieoczekiwany sposób, gdy przewodniczący se­
nackiej komisji energii atomowej, senator Hi- 
ckenkooper podał do wiadomości, że plany zo­
stały znalezione u... 2 sierżantów amerykań­
skich, którzy są znanymi „myśliwymi** pamią­
tek. Plany bomby atomowej ukradli także na... 
pamiątkę.

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych 
zaparciach, złej przemianie materii i artretyżmie. Sprzed, w apt. i skł. apt. Lab. Fizjol. - Chem- 

„Cholekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

Itfiodomości sportowe
Polonia (Bytom) na czele tabeli 

Ligi Waterpolowej
Polonia (Bytom) — KSZO 3:1 (1:0)

W piątek, popołudniowe mistrzostwa Ligi 
Waterpolowej rozpoczął ciekawy mecz pomię­
dzy najsilniejszymi zespołami: Polonią (Bytom) 
a b. mistrzem Polski — K.S.Z.O. Spotkanie to 
po ciekawej i na dobrym poziomie stojącej grze 
zakończyło się zwycięstwem bytomiaków w 
stosunku 3:1. Zdaniem naszym mecz ten zade­
cydował o tym, która z tych dwóch drużyn 
uplasuje się na pierwszym miejscu w tabeli 
mistrzowskiej.

Pierwszą i jedyną bramkę w pierwszej poło­
wie gry zdobył dla Polonii Zemer. Po przerwie 
wyrównuje do stanu 1:1 pięknym strzałem Kie- 
rysz II. Gadzikiewicz jest zdobywcą drugiej 
bramki dla Polonii, a Papez podwyższa wynik 
3:1.

Pogoń (Katowice) — Elektryczność 
(W-wa) 3:1 (2:0)

W drugim spotkaniu katowicka Pogoń poko­
nała — tym samym wynikiem co Poloniści 
KSZO — Elektryczność z W-wy. Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Heller, Wąs i Szczepań­
ski. Punkt honorowy dla warszawian zdobył 
Karpiński.

Cracovia — San 3:2 (2:1)
Cracovia do gry z Sanem musiała użyć wszy­

stkich sił, aby uzyskać minimalne zwycięstwo. 
Dodać należy, że zwycięska 'bramka padła na 
chwilę przed końcem meczu. U gospodarzy 
dała się zauważyć znaczna poprawa w grze ze­
społowej i kryciu przeciwnika. Bramki uzyska­
li: dla Cracovii: Treszczyński, Tietruczak i Ko­
walski; dla Sanu: Durski 2.

Sobotnie przedpołudniowe rozgrywki przy­
niosły dwie niespodzianki.

trudności powojenne wyzyskiwane są przez 
agentów „N. N." dla siania zamętu i stanu 
niepokoju.

Niestety nieodpowiedzialne jednostki spo­
śród podziemia polskiego przez prowadze­
nie analogicznej akcji dla walki z ustrojem 
demokratycznym Polski, wspomagają „pią­
tą kolumnę" niemiecką w jej zbrodniczych 
planach oderwania Ziem Odzyskanych od 
Polski. O tym, społeczeństwo nasze musi 
pamiętać i z całą energią akcji tej przeciw­
działać.

H. Barański

Dżinnah ■ gubernatorem Pakistanu
WARSZAWA (P. R.)
Premier Attlee oświadczył w czwartek w 

Izbie Gmin, że na stanowisko gubernatora Indii 
wysunięta została kandydatura obecnego wice­
króla Indii lorda Mountbattena, zaś na stano­
wisko gubernatora Pakistanu kandydatura 
przewodniczącego Ligi Muzułmańskiej, Dżin- 
naha.

Kandydatury te uzyskały już rzekomo apro­
batę króla, ale oficjalnego komunikatu w tej 
sprawie do tej pory nie wydano.

Ostatni żołnierze amerykańscy

opuścili Islandię
NOWY JORK (obsł. wl.).
Radio duńskie ogłosiło wiadomość, iż 

ostatnie oddziały amerykańskie opuściły 
bazę lotniczą w Islandii.

I
Znasz-li ten kraj?

— pokaże Ci go „KRAJ" ![

Magazyn i;
Ilustracji i Fotografii !>
w 7-38 cena egz. 25 zł

Rumunia prosi o przyjęcie do ONZ
LAKĘ SUCCESS (API).
Rumunia złożyć ma dziś oficjalne podanie z 

prośbą o włączenie jej do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Podanie to zostanie złożone przez posła ru­
muńskiego w Stanach Zjednoczonych.

Wizyty szkoleniowe
amerykańskich superfortec

LONDYN (obsł. wł.).
Amerykańskie superfortece rozpoczęły w dniu 

wczorajszym nawigacyjny lot nad 7 państwami 
europejskimi. 21 superfortec przeleci nad Niem­
cami, Holandią, Anglią i Belgią. Jeden z samolo­
tów odwiedzi Szwecję i Włochy.

Samoloty te przyleciały w ostatnim tygodniu 
ze Stanów Zjednoczonych w trzytygodniowej mi­
sji szkoleniowej.

Elektryczność — KSZO 5:0 (1:0).
W meczu tym wynik do przerwy brzmiał 1:0 

na korzyść Elektryczności. Po przerwie KSZO 
na skutek choroby bramkarza rezygnuje z dal­
szej gry, oddając punkty walkowerem.

San — Pogoń 1:0 (1:0)
Miłą niespodziankę sprawiła drużyna poznań­

ska, wygrywając spotkanie 1:0. Saniści okazali 
się o klasę lepsi, aniżeli na początku turnieju. 
Bramka zwycięska padła w pierwszej połowie 
gry z rzutu karnego. Strzelcem jej był Durski.

Polonia — Cracovia 4:0 (2:0)
Polonia, która ma na swym koncie same 

zwycięstwa i tym razem nie zawiodła, wygry­
wając łatwo spotkanie z Cracovią. Bramki 
zdobyli Kawa 3 i Gadzikiewicz. (t)

Z ostatniej chwili
/ ♦

Wczoraj wieczorem rozegrano ostatnie spot­
kania pierwszej kolejki mistrzostw Ligi Water­
polowej.

Wyniki są następujące:
KSZO — Cracovia 0:0.
Polonia — Pogoń 2:2 (1:0).
Elektryczność — San 5:2 (3:2).

KOMUNIKATY
Pierwsiy Polski Klub Sportowy „Posnania" podaje, że tre­

ningi odbywają się w Środy od godz. 17 do. zmroku na boisku 
przy Stadionie Miejskim oraz w piątki od godz. 18 do zmroku 
na boisku Sokoła przy Drodze Dębińskiej.

Równocześnie wzywa wszystkich ^byłych graczy do gremial­
nego udziału w treningach celem ostatecznego ustalenia dru­
żyny „Old Boyów11 na mecz jubileuszowy z okazji 40-lecia 
istnienia klubu.

Sprostowanie K. S. „Legia**
Zarząd K. S. „Legia1* prostuje wczorajszy ko­

munikat i donosi, że spotkanie piłkarskie o wej­
ście do kl. A POZPN pomiędzy Szamotulskim 
K. S. a Legią odbędzie się o godz. 16-tej na Arenie.

Sztandary, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
ledyna fachowa na miejsca znana od lat firma 

KĘDZIERSKA 
„ Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa- 
£ jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63 
“• Osobny dział napraw paramentów -Poleeam przybory do ornatów



Międzyzdroje Wenecja 
północy

W pogodny, lipcowy wieczór cicho plnszczą 
ale Bałtyku. Płynąca od morza lekka bryza, 

za edwie muska swym ciepłym powietrzem bez­
miar przestrzeni wodnej. Gdzieś, wskroś pełni 
''od zatraca się siła potężnego żywiołu, a do 
brzegu docierają tylko małe, łagodne fale, do­
nosząc do ucha pianissimo morskiego śpiewu 

na krańcu wyspy wołyn
Na długim, wysokim molo o drewnianej kon­

strukcji i Wzdłuż wiodącej p0 nadbrzeżu Mię­
dzyzdrojów promenady, jarzą się światła licz­
nych latarń. Po lewej stronie, gdzieś glettoko 
w morzu, migoce ostrzegawczo ustokrotnlone 
oko strażnicy moiskiej w Świnoujściu. Rucho­
my hełm latarni odsłania raz po raz snop świa­
tła i mami w nocy bliskością, choć oddalony 
jest od nas blisko 15-kilometrową przestrzenią 
Ta malowniczość wybrzeża przykuwa swym wie­
czornym urokiem.

Niekiedy kojącą ciszę przyrody mąci daleki 
dysonans jazzu. To w lokalach o europejskim 
stylu „Kanadzie", „Europie" 1 kilku innych ba­
wią się letnicy. Bo Międzyzdroje to nie tylko 
jedno z najbardziej uroczych uzdrowisk Pomo­
rza Zachodniego ale i miejscowość, do której 
już dzisiaj przybywa chętnie polski high-life, 
a niestety jak wszędzie także dorobkiewicze i 
ludzie koniunktury. Niech i tak będzie, skoro 
inaczej być nie może. Niech na pięknym pol­
skim wybrzeżu tracą wszystko na jego pociechę, 
byle nie zachowywali się zbyt krzykliwi, a 
dancingów nie zamieniali na tlngel-tangle do wy1 
łącznego swego użytku. Bo zabawić chce się 
czasem 1 ma prawo zwykły letnik, przybyły na 
wybrzeże po żmudnym trudzie długich miesięcy 
pracy. Ten letnik nie może być „obdzierany ze 
skóry", do czego — jak stwierdziłem — zdążyli 
przyzwyczaić miejscowych właścicieli lokalów, 
wszelkiego rodzaju „rekiny" wybrzeża.

EUROPEJSKIE UZDROWISKO
Wenecja Północy — jak słusznie można 

zwać Międzyzdroje dla ich piękna
na­

zwać Międzyzdroje dla ich piękna — posiada 
bogatą tradycję letniskową. Rok rocznie od 
wczesnej wiosny przybywali tu liczni cudzo­
ziemcy — Szwedzi, Norwedzy, Duńczycy i An­
glicy nie tylko dla przyjemności, ale i w celach 
leczniczych. To uzdrowisko morskie czynne 
dawniej przez cały rok posiadało kąpiele boro­
winowe, solankowe i z ciepłej wody morskiej, 
leczono w nim schorzenia skrofuliczne, niedo­
krwistość, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, astmę, zaburzenia psychiczne i nerwowe 
oraz choroby kobiece. Warto wreszcie spojrzeć 
w cyfry, aby przekonać się o możliwościach 
uzdrowiska. W r. 1937 na 3770 stałych mie­
szkańców przebywało tu przeszło 33 tys. gości, 
w roku następnym na blisko 4100 mieszkańców 
— przeszło 38 tys.

7 MILIONÓW INWESTYCJI
Ministerstwo Zdrowia łącznie z wielce poży­

teczną instytucją — Państw. Zarządem Uzdro­
wisk Pomorza Zachodniego, przejęło Między­
zdroje wprawdzie częściowo zdewastowane, je­
dnak kosztem przeszło 7 milionów zł zdołało je 
zabezpieczyć i niemal w całości uruchomić. Nie 
są wprawdzie jeszcze czynne kąpiele lecznicze 
(uruchomienie ich przewidziano w trzyletnim 
planie odbudowy), jednak kuracjusze znajdą tu 
idęalne warunki wypoczynku — wspaniałą dro­
bnoziarnistą plażę morską, żywiczny las sosno­
wy oraz wszelkie wygody, jakie może dać wiel­
kie uzdrowisko. Nie bez znaczenia jest też fakt, 
że Międzyzdroje są skanalizowane, zelektryfiko­
wane, mają lekarzy, apteki, kościół, szkołę, bi­
bliotekę, kino i liczne sklepy, że posiadają już 
obecnie około tysiąca stałych mieszkańców — 
Polaków.

Zarząd uzdrowiska pod wytrawnym kierow­
nictwem dyr. Kazimierza Kośiarskiego i wice- 
dyr. Zenona Nowakowskiego przejął dotychczas 
około 30 budynków, uruchamiając m. in. repre­
zentacyjny pensjonat „Polonia" na 40 miejsc, 
„Bałtyk" o tyluż miejscach, „Lutnię", „Wio­
senną" i „Goplanę" — każdą o 35 miejscach) 

„Orkan", „Zacisze" 1 „Ustroniankę" liczące po 
23 miejsc oiaz kilka pomniejszych pensjonatów 
W najbliższej przyszłości uruchomiona zostanie 
„Warszawianka", gdzie znajdzie pomieszczenie 
30 pensjonariuszów, a „Bałtyk" będzie mógł dy­
sponować dalszymi 40 miejscami. W suin'r 
Państw. Zarząd Uzdrowisk Pomorza Zach, prze­
widuje przyjęcie w bież, sezonie 6 600 letników, 
gdy w ub. roku korzystało z wczasów w jego 
pensjonatach 4 600 osób.

PIEŚŃ MORZA 
słoneczne dnie plaża Międzyzdro- 
się barwnymi, zgrabnymi sylwet

Przeważa płeć piękna. W wy-

W piękne 
jów zapełnia 
kami letników, 
godnych, rozstawionych licznie koszach, na nie­
skazitelnie czystym 
zdrowy j miły dla 

piasku opalają się ciała na 
oka brąz, a kiedy dok zeza

zbyt upał, chłodzą się miłą kąpielą w morzu. 
Po długiej, dwukilometrowej plaży można spa­
cerować bez znudzenia, podziwiając dal morską 
z zarysem wyspy Rugii na horyzoncie, prze­
piękne wzgórza wznoszące się na wybrzeżu z ich 
bogactwem lasów i drzew, wśród których nie 
brak świerków, klonów i dębów.

Kiedy zaś — drogi letniku — będziesz chciał 
uciec z dala od plaży 1 ludzi, wsiądź na dobrą 
1 wierną łódź rybacką. Spłyń na dalekie, roz­
kołysane fale pod lazur nieba, tam, tam gdzie 
dosięga tylko mewa, a czasem wynurzy się z 
wody nurek. Owieje Gię wspaniały wiatr mor­
ski, urzeknle czar przepysznych barw zapadają­
cego gdzieś poza taflę wód słońca. Zobaczysz 
sklepienie nieba, udrapowane chmurami na 
kształt jakiegoś orientalnego pejzażu i pustyn­
ny bezmiar wodny. Ukoisz w nim skołatane 
nerwy i nabierzesz nowych sił do pracy. A r. o- 
że — może i usłyszysz plusk fali, co łagodnie 
kolysze łódź i nuci pieśń o wiecznie polskim 
Bałtyku. (jt)

ANTONI GOŁUBIEW y„Bolesław Chrobry"
CNotatka biograficzna}

Antoni Gołubiew, autor wydawanego obecnie gusta, w którym się sam kiedyś uczył. Pisuje fe- 
przez Spółdzielnię Wydawniczą „Czytelnik" wiel­
kiego cyklu powieściowego pod ogólnym tytu­
łem „Bolesław Chrobry", urodził się w r. 1907 
w Wilnie, w mieście o żywej i bogatej tradycji 
literackiej. W gimnazjum im. Króla Zygmunta 
Augusta, do którego uczęszczał, literaturę wy­
kładał świetny znawca romantyzmu i zapalony 
„norwidzista", Stanisław Cywiński, historię zaś 
— Kazimierz Chodyńicki; były to czasy, gdy bra­
kło jeszcze wyszkolonych kadr nauczycielskich 
i w starszych klasach szkół średnich wykładali 
profesorowie uniwersytetu. Po zdaniu matury 
Antoni Gołubiew wstąpił na uniwersytet Stefana 
Batorego, gdzie studiował polonistykę i historię.

W latach tych ruch kulturalny wśród studen­
tów tył bardzo ożywiony, urządzane były tur­
nieje poetyckie, przy Kole Polonistów istniała 
Sekcja Twórczości Oryginalnej, z której wyszło 
kilku głośnych dziś w Polsce poetów, studenci 
wydawali kilka pism na wcale wysokim poziomie, 
przede wszystkim „Alma Mater Vilnensis" oraz 
„Wilcze Zęby" i pismo literackie „Zegary". W 
imprezach tych brał Gołubiew żywy udział.

Po uzyskaniu magisterium wykłada historię 
najpierw w gimnazjum Batorego w Drui potem 
w wileńskim gimnazjum Króla Zygmunta Au-

Zapasy żniwne!
— Zbliżają się żniwa. Na polach naszych powstanie gwałtowny ruch. Zaroją się one bielą 

koszul żniwiarzy i barwnymi bluzeczkami żniwiarek. Zaterkocą tryby maszyn żniwnycn i tra­
ktorów. Mieszkańcy miast i miasteczek podą ą niewątpliwie z pomocą. To też gospodarze 
nasi już dziś gromadzą zapasy mąki, gosp.cynie wypiekają biały chlebek i przygotowują mięsa 
i tłuszcze. Wszystko co potrzebne do wzmocnienia ciała, do dobrej kondycji fizycznej.

Nie wolno jednak zapominać również o strawie duchowej. Nie wolno pozbawiać siebie 
i swoich pomocników w okresie żniwnym wia 'omaści ze świata i z kraju. Dlatego też trze­
ba pamiętać o tym, że 15 lipca upływa term!n odnowienia prenumeraty „Głosu Wiel­
kopolskiego" na miesiąc sierpień. Mając to na uwadze, należy podążyć do najbliższego Urzę­
du Pocztowego lub Agencji i dokonać zamówienia najlepszego, bezstronnego i wszechstronnego 
informatora, jakim niewątpliwie jest „Głos Wielkopolski". Nie można czekać z zamówieniem 
pienumeraty aż rozpoczną się prace żniwnel Wtedy bowiem nie będzie czasu.

A zatem do 15 lipca należy usku'eczn'ć za nóWlenie „Głosu Wielkopolskiego" na sierpień. 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do do nu kosztuje tylko 95 złotych!

Wśród robionych zapasów żniwnych nie powinno zabraknąć w każdym domu codziennego 
pisma informacyjnego! (wł)

Przed żniwami na wsi
Wspólna praca zapewni nam chleb -

Za kilka dni zadźwięczą znowu kosy na ziemi 
polskiej.

Mamy nadzieję, że piękna pogoda, jaka usta­
liła się ostatnio utrzyma się na okres zbiorów, 
co jest ważne nie tylko ze względu na brak siły 
pociągowej, ale i ze względu na ciężki przed­
nówek, który zawsze dla chłopa był najtrudniej­
szym okresem w roku.

Jeżdżąc głównymi szosami, polnymi drogami, 
wstępowaliśmy po drodze do wsi i chałup i trze­
ba przyznać, że umiejętność gospodarowania 
jest wprost uderzająca. Buraczki wyplewione, 
siano wysuszone, torf opa’owy na łąkach wyko­
pany, sprzęt rolniczy, potrzebny do żniw — go­
towy.

W rozmowach z gospodarzami uderza wielka 
solidarność wsi. Chłopi wiedzą, że tak jak plan 
akcji siewnej trzeba było wykonać niemałym 
wysilkieip, tak i nadchodzące znojne żniwa — 
ogromnej wagi sprawa dla nas wszystkich i dla 
całego państwa — wykonane być muszą z taką 
samą wytrwałością. Pomoc sąsiedzka, zresztą 
oparta na wymianie pracy, jest bardzo silnie 
rozwinięta.

„Boży dar“ zroszony potem, staje się powsze­
dnim chichem wszystkich obywateli. Im spraw­
niej i szybciej potrafimy go sprzątnąć z pola, 
tym większy pożytek i dochód osiągniemy, zc 
swej pracy. Jest nam zupełnie obojętnie, jaki 
to będzie chleb, pytlowy, pszenny czy czerstwy.

lietony literackie w prasie wileńskiej, jest je­
dnym z głównych współpracowników, a przez 
kilka lat redaktorem dwutygodnika poświęcone­
go zagadnieniom kultury chrześcijańskiej „PAX", 
pisze audycje dla Polskiego Radia, jest człon­
kiem Związku Literatów Polskich. Wydaje grote­
skę satyryczną pt. „Mędrcy na arenie".

Jednakże na dobre do pracy literackiej miał 
zabrać się dopiero w czasie wojny. Musiał wtedy 
zarabiać na chleb pracą fizyczną, był woźnicą 
i robotnikiem kolejowym, w końcu zostaje do­
zorcą składu materiałów drzewnych. Tam w cza­
sie nocnych dyżurów pisze pierwszą powieść 
swego cyklu pt. „Puszcza". Przeniósłszy się na­
stępnie pod Oszmianę, pisze „SZŁO NOWE". W 
przerwach powstaje cykl nowel o tematach 
współczesnych.

Zaraz po wyzwoleniu ziem polskich przez ar­
mię radziecką Gołubiew repatriuje do Łodzi, 
skąd wyjeżdża do Krakowa na zaproszenie „Ty­
godnika Powszechnego" i zostaje członkiem re­
dakcji tego pisma. Obecnie ma zamiar poświęcić 
się całkowicie pracy literackiej, przygotowuje 
do druku tom napisanych w czasie wojny nowel, 
kończy powieść pt. „Człowiek" i pisze trzecią 
księgę swego cyklu pt. „Zasieki".

-Współpraca między miastem a wsią 
Chodzi o to abyśmy go posiadali pod dostat­
kiem.

Ponieważ wiele gospodarstw cierpi jeszcze na 
brak sprzężaju, oraz rąk do pracy, muszą one 
otrzymać pomoc ze strony całego społeczeń­
stwa, zorganizowanego w partiach politycznych 
i organizacjach społecznych. Twórczy wysiłek 
odda na usługi rolnictwa w sezonie żniwnym 
kilkadziesiąt tysięcy osób do kos, sprzętu i do­
stawiania — spośród ludności pracującej poza 
rolnictwem.

W teren pójdą brjgady robotnicze i młodzie­
żowe. Urzędnicy w części opuszczą biura i wy- 
jadą w powiaty. Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
jako kierownik gospodarczy wsi polskiej, wi­
nien skoordynować wszystkie siły potrzebne do 
pracy podczas żniw.

Wspólna praca zapewni nam chleb, umożliwi 
napełnić stodoły chłopu, który wbrew tym 
wszystkim, którzy straszyli go kołchozami, uma­
cnia swe gospodarstwo i zrasta się z nim coraz 
silniej.

Na wsi wiele się zmieniło. Działki i gospodar­
stwa są już obsadzone przez pracowitych gospo­
darzy. Chłop ma już znacznie więcej bydła i ko­
ni, więcej sprzętu i maszyn. Wzrasta stopa ży­
ciowa rolnika. Wkracza oświata i kultura na 
tereny zapomniane. Dzięki organizacjom spół­
dzielczym Zw. Sam. Chi, zacieśniają się więzy 
współgospodarstwa chłopów.

Współpraca między miastem a wsią, zazna­
czyć się musi w gremialnym udziale sil miej­
skich w pracy żniwnej.

Każda para pracowitych dłoni — jednocząca 
się w wspólnym wysiłku, to zapewniony chleb 
dla całego narodu na rok następny. J. K.

Możliwości osiedleńcze - 
w miastach

() W miastach takich, jak Krosno, Gubin, Słu­
bice i Strzelce nie ma możliwości osiedlenia się 
z powodu braku pomieszczeń, które uległy znisz­
czeniu, lub jak warsztaty rzemieślniczo-przemy- 
słowe, zostały zdewastowane przez szabrowni­
ków.

Powiaty Wschowa, Zielona Góra, Między­
rzecz i Gorzów są ludnościowo nasycone, z pew­
ną nadwyżką pracowników fizycznych, których 
ewentualnie mogłyby wchłonąć zakłady prze­
mysłowe, gdyby zostały uruchomione w naj­
bliższym czasie. Ogólnie można zauważyć, że 
łatwe do odbudowy są zakłady przemysłu cera­
micznego.

W innych powiatach jak Sulęcin, Świebodzin 
brak zakładów przemysłowych i z tego powodu 
nie ma możliwości osiedlenia się. Z wolnych za­
wodów w ostatnim czasie jedynie Strzelce zgła­
szają zapotrzebowanie na lekarzy, dentystów 
i akuszerki.

23)
Charakteryzacj*a fryzjera byli tak udana, le Roggers 

wyszedł z zakładu całkowicie odmieniony.
»

Jegomość miał na sobie identycznie takie 6ame 
jak Roggers ciemnogranatowe ubranie, nowiu­
teńką panamę i ciemne okulary na oczach, Ale 
na tym skończyło się jakiekolwiek choćby naj­
lżejsze podobieństwo jego do Roggersa. Stało 
6ię widocznym, że to co mówił fryzjer Roggerso- 
wi o swoim rgistrzostwie w dziedzinie charak­
teryzacji — nie było czczą przechwałką tego Ka­
nadyjczyka, a na poły — Francuza.

Jegomość zatrzymał się przy chodniku, a do­
czekawszy się przejeżdżającej wolnej taksówki, 
skinął na nią.

— Drive, please, to the station! (proszę zawieźć 
mnie na stację kolei) — zawołał do szofera — 
pomknęli szybko na dworzec kolejowy.

★ ★ ★

Roggers nabył bilet aż do stolicy Meksyku. Po­
ciąg, który miał go dowieźć do granicy Stanów 
Zjednoczonych w El Paso odchodził dopiero za 
dwie godziny.

Było więc dość czasu, a że od tak wczesnego 
śniadania z Kitem nie miał nic w ustach, więc 
wyszedł z dworca i niebawem znalazł się pod du­
żą markizą restauracji, którą dojrzał po drugiej 
6tronie obszernego placu. Pora lunchu już 6ię 
kończyła, więc gości przy stolikach było nie 
wielu.

Roggers rozejrzał 6ię dookoła i wybrał sobie 
wolny stolik w głębi. Zasiadł przy nim, postawił 
przy sobie walizę i czekał aż Murzyn obsługu­
jący gości na zewnątrz dojdzie do niego. Czeka­
jąc tak przez dłuższą chwilę, Roggers nie mógł 
się opędzić nurtującemu go uczuciu przykrego

wstydu, że się kazał, według wyrażenia fryzjera 
„zrobić" na innego. Czuł się obrzydliwe skrępo­
wany tą peruką, która chociaż siedziała mu na 
głowie jak ulana, wciąż, jak mu się zdawało, 
przekrzywia się i zesuwa na bok. Obawiał się 
więc pomimo upału zdjąć kapelusz.

Przypomniał mu się głupi wypadek, jakiego 
kiedyś był mimowolnym świadkiem podczas wy­
ścigów w Ascott. Jakiś mocno elegancki, a do­
brze wiekowy gentleman, siedzący obok w loży 
w towarzystwie aż trzech niezwykle wytwor­
nych piękności, które bez przerwy emablował, 
stał się pośmiewiskiem całej publiczności, a to 
właśnie z powodu peruki. Gdy w chwili finishu 
biegnących koni patrzący wpadli w dziki szał 
podniecenia i z nadmiaru entuzjazmu niektórzy 
rzucali swoje kapelusze na bieżnię, ów gentleman, 
pragnąc widocznie wobec pań popisać się swoim 
temperamentem, zdolnym również do entuzjasty­
cznych wybuchów, cisnął ż rozmachem swój po­
pielaty cylinder w kierunku toru wyścigowego, 
a równocześnie... za cylindrem frunęła jego ob­
fita ciemnowłosa peruka. Jegomość stał w loży 
bez ruchu, co się nazywa „zbaraniał", a jego oka­
zała łysina kompromitująco błyszczała w słońcu 
Jego nadobne towarzyszki aż się pokładały ze 
śmiechu.

Krępowały Roggersa również wąsy, które mu 
fryzjer przykleił mastyksem, a również — oku­
lary. Nigdy bowiem dotąd wąsów nie nosił, a oku- 

1 lary wkładał czasem przy czytaniu.

Podszedł wreszcie Murzyn i przyjął zamówie­
nie. Roggers zjadł szybko swój lunch, a popija­
jąc z wysokiej szklanki mrożoną kawę, oparł na 
rękach głowę i wpadł w zamyślenie.

— Mam oto już bilet do Meksyko i przefasgno- 
wałem się niczym jakiś artysta filmowy, albo ja­
kiś złoczyńca, który ucieka, żeby go nie przy­
chwycono, no... i po co to wszystko, kiedy wiem, 
że od samego siebie się nie ukryję?

— Ten szyper z „Adeliny" może czegoś się do­
myśla? Jakoś tak podejrzliwie na mnie patrzał, 
kiedy mówił o tym przedostawaniu się do Me­
ksyku przez San Diego. A może mi się to tylko 
wydało? Ale głupstwo zrobiłem, kupując od nie­
go jego łódź, a potem mu ją oddając z powrotem... 
Za paręset dolarów zawróciliby i zawieźliby 
mnie aż tutaj... co on sobie pomyślał? wariat? 
albo prędzej, że ze mnie jakiś, co okradł kogoś 
grubo i teraz ucieka... W każdym razie dobrze, 
że się tu oni nie pokażą i nie będą o mnie roz- 
gadywać... Szyper taki był z tych trzech tysięcy 
szczęśliwy, że pewno zaraz zawrócili i pędzi do 
domu, żeby się mógł swoim szczęściem co prędzej 
pochwalić przed swoimi... poczciwiec ma pewno 
i żonę i dzieci... — Roggers westchnął smętnie, 
a po chwili jakby się otrząsnął z tych dumań, 
a zawoławszy Murzyna, zapłacił należność j już 
sięgnął po walizkę, gdy o uszy obił mu się nagle 
jakby znajomy głos. Zwrócił wzrok ku ulicy i to 
co ujrzał, przykuło go i powrotem do krzesła.

Oto środkiem ulicy kroczyli wszyscy siedmiu 
marynarze, stanowiący załogę „Adeliny".

Na przedzie szedł szyper Kit, a obok niego 
długi Bob, zwany „tyka". Obydwaj o coś głośno

- i po raz coś wykrzykiwali,, czego 
nie można było zrozumieć. O parę kroków za 

się zataczając, cała piątka. 
Obejmowali jeden drugiego za szyję, zwyczajem 
marynarzy hulających na lądzie, a podpierając 
się wzajemnie tworzyli zwarty szereg odpor­
niejszy przeciw zwaleniu się na ziemię. Byli 
Wszyscy kompletnie pijani.

Gdy się zrównali ze stolikami wysuniętymi na 
chodnik pod markizą, nagle „tyka" zawołał na 
cała gardło nieludzko schrypniętym głosem:

Stop, boye! Her'6 a harbour! drop the ancor! 
(Stać, chłopcy, tu jest przystań, zarzuć kotwicę). 
— Zatrzymali się bezładną kupą, nie przestając 
gadać, śmiać się i wznosić pijackie okrzyki. Po 
chwili wtłoczyli się pomiędzy stoliki tuż otok 
Roggersa. Ten zamarł na swoim krześle. Poczuł 
się nagle bardzo zdenerwowany widokiem tych 
siedmiu drabów, gdyż był pewien, że są oni od 
kilku już godzin na morzu. Był wściekły na szy­
pra, który wbrew wyraźnemu jego rozkazowi 
i pomimo, że otrzymał w podarku tak duże p>e- 
niądze, pozostał na brzegu i oto lada chwila może 
go spostrzec, poznać i ośmieszyć w sposób dot­
kliwy.

Roggers czuł zakłopotanie, a prócz tego palił 
go wstyd, jakiego nie doznał nigdy w swym ży­
ciu. Oparł ręce na lasce i siedział pochylony nad 
stolikiem Tamci hałaśliwie rozsiadali się po 
krzesłach. Nagle Roggers aż zadygotał. Jeden 
z drabów nagle podszedł do jego stolika, a gdy 
Roggers był pewien, że ten go już poznał i chce 
coś do niego przemówić, drab ujął za poręcz 
krzesło znajdujące się naprzeciw i swym pijanym, 
ale uprzejmym^głosem odezwał się, patrząc wprost 
na niego:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rewia dwuletniego dorobku wytwórczości
Pomorza Zachodniego

() Pierwsza-rewia naszego dwuletniego dorob­
ku na Pokazie Wzorów Wytwórczości Pomorza 
Szczecińskiego imponuj-e swym rozmachem i 
różnorodnością. Z przeglądu osiągnięć gospodar­
czych przemysłu spółdzielczości i rzemiosła wy­
nika jak wiele dokonano w zakresie odbudowy 
gospodarczej Pomorza Szczecińskiego.

Wystawione eksponaty przez fabryki, wytwór­
nie i warsztaty były często rewelacją dia dostoj­
ników państwowych i gości przybyłych na uro­
czystości „Święta Morza1. Zresztą liczni obywa­
tele naszego miasta i województwa zwiedzając 
wystawę ze zdziwieniem i pewną niewiarą wy­
pytują wystawców, czy tylko na pewno ten czy 
inny towar wyprodukowano na naszym terenie 
i czy można zamówić.

Produkcja Pomorza Szczecińskiego święci na 
„Pokazie41 swój pierwszy zasłużony tryumf. W 
monumentalnym gmachu wystawia ponad 200

placówek z wszystkich trzech sektorów gospo­
darczych.

Na wystawie oglądać można stylowe ekspona­
ty mebli wyprodukowanych przez państwowe fa­
bryki w Szczecinie. Białogardzie i Świdwinie, 
eksponaty warsztatów Zjednoczenia Energetycz­
nego, części zamienne do traktorów amerykań­
skich wyrabiane przez Państw. Zakłady Prze­
mysłu Motoryzacyjnego, bogate działy produk­
cji zakładów cegi-einiano-ceramicznycn. Ciekawe 
jest stoisko firmy ,.Remo’4, obrazujące w intere­
sujący sposób, jak można ratować zniszczony 
sprzęt i instalacje domowe — często zabierane 
na złom — i po remoncie stworzyć z nich rzeczy 
prawie nowe.

Do końca bieżącego roku pobudowane 
zostaną mosty kolejowe na Odrze

() W ostatnich dniach bawiła w Szczecinie kilku 
osobowa komisja techniczno-mostowa Min. Ko­
munikacji z dyrektorem Departamentu Budowy 
i Utrzymania Kolei inż. Wł. Przedpełskim, nacz. 
Wydziału Planowania inż. Sza jerem, inż. Bacem 
z Dep. Ruchu i dyr. Zarządu Odbudowy Kole: 
inż. Żenowiczem z Bydgoszczy.

Komisja wraz z przedstawicielami szczecińskiej 
Dyrekcji Okręgowej PKP i miejscowego Biura 
Odbudowy dokonała lustracji robót przy budo­
wie mostów kolejowych na Odrze Zachodniej 
i Wschodniej. Po szczegółowym zapoznaniu się 
z wykonanymi pracami przy podnoszeniu przę­
seł, odbudowie zniszczonych przyczółków i be-

Sftływająca z sufitu krew naprowadziła na ślad potwornego mordercy

Kto s'ę spóźnił
7. zapłatą prenumeraty pocztowej za „Głos 
Wielkopolski44 na lipiec br., może jeszcze 
wysłać przekazem pocztowym na adres: 
„Czytelnik44, Poznań, ul. Daszyńskiego 48 
lub wpłacić na PKO Nr V-44O0 95,— zł, 
a otrzymywać bedzie gazetę pod opaską. 

30876

0 Jedna z mieszkanek domu przy ul. Żako- I 
piańskiej w Szczecinie przybyła na IV kom. We­
dług jej oświadczenia przed godziną, gdy rodzina 
siedziała przy kolacji, jeden z domowników za­
uważył, że z sufitu spadają krople krwi.

Przybyła na miejsce zbrodni milicja weszła do 
mieszkania, gdzie zastała leżącego w kałuży krwi 
Włodzimierza Dargiewicza. W toku natychmiast 
przeprowadzonego śledztwa zatrzymano kolegę 
denata Jerzego Szymocha, który zdołał jednak

zmylić czujność eskorty i zbiec. Morderca nie 
cieszył się długo wolnością. Po kilku dniach zo­
stał on ponownie ujęty przez M. O. w Białogar­
dzie i doprowadzony do Szczecina.

W czasie śledztwa zbrodniarz przyznał się do 
zabicia swojego kolegi, nie podając motywów 
zbrodni. Ponieważ Dargiewicz nie zóstał obrabo­
wany, zachodzi podejrzenie, że morderstwa do­
konano na tle osobistych porachunków. Szymo­
cha został przekazany do dyspozycji prokuratora.

tonowych filarów, komisja stwierdziła możliwo­
ści techniczne ukończenia budowy obydwu mo­
stów o stalowej konstrukcji w terminie do końca 
1947 roku.

Poza tym rozważana była sprawa podjęcia dal­
szych końcowych robót przy moście kolejowym 
w Pod juchach na Odrze W schodniej. Odbudowa 
tego mostu łączy się ściśle z odbudową magistrali 
węglowej Szczecin—Kostrzyn—Śląsk z ominię­
ciem węzła poznańskiego.

Ze Szczecina komisja Min. Komunikacji udała 
się na wyspę Wolin, gdzie zwiedziła w szybkim 
tempie prowadzone roboty kolejowe przez 
Państw'. Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj­
nych. Prace te związane są z uruchomieniem pro­
mu kolejowego Szwecja—Polska z portu Trelle- 
bor.g do Warszowa na Wolinie. W Warszowie 
buduje się pomost dla promu oraz szereg budyn­
ków' stacyjnych), jak halę rewizyjno-celną, paro­
wozownię, wieżę ciśnień i nastawnię. Na trasie 
Warszów—Recław’ wznosi się dwa nowe mosty, 
z czego jeden duży most konstrukcji żelazno- 
drzewnej na rz. Dziwnej. Wszystkie roboty łącz­
nie ze wzmocnieniem torów kolejowych zostaną 
ukończone w październiku br. Przy robotach ko­
lejowych na wyspie Wolin jest zatrudnionych 
ponad 2.50 robotników, przy czym liczba ich 
wzrośnie niebawem do 500 osób.

ł
Dnia 12 lipca 1947 r. o godz. 4.10 zmarł, namaszczony Ole jami 

św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, brat i dziadek, śp.

Antoni Dullin 
emerytowany nauczyciel seminaryjny 

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się w Szamotułach we wtorek, dnia 15 lipca 

br. o godz. 16-tej z kaplicy szpitala św. Józefą.
W głębokim smutku pogrążotia

rodzina

ROWERY

Szamotuły, Dworcowa 15.

Obuwie gilotyn :
wykonują

Bracia Jaroccy ♦
Poznań, Matejki 11 ■— telefon 74-64
p.39O2 *

CZĘŚCI (j/

E. Kromczyński
P O Z N A N

Sw. Marcin 47 P3766 
w podwórzu

ł
W piątą rocznicę męczeńskiej Śmierci mego drogiego 

' męża, ojca i dziadka, śp.

Jana Sobika 
który zginął z rąk katów hitlerowskich we Wrocławiu, 
odprawiona zostanie 

msxa ftw.
we wtorek, 15 bm., o godz. 6.45 w kościeje Sw. Krzyża 
na Górczynie.
31082 Żona i rodzina

WM fRffl SPffiflŻf. Tmiw!wo Baill||TO ,rCELES.< 
iBaszyo i urodzeń G(nerah.(7z^d.r^;BaP.lSkę

na woj. poznańskie fabryki

i Ziemię Lubuską
zostało mnie powierzone . J|l|Jki||k
IÓ7FF U/FtAłnUICKI .*rr-■■M.LLIIIILL. . 1 jUlLl W LuUlll ni Ul
Poznań, Bogusławskiego 26a

Telefon 71-09
/-a x Warszawa, Poznańska 36Łódź, Gdańska 110

ODDZIAŁY: Tol. 2O9-31 telefon 88,4-33
Wrocław. Ogrodowa 52.

NIEUPRAWNIONYCH DO SPZEDAŻY MASZYN „ADREMA" BĘDZIEMY
7-325 POCIĄGALI DO ODPOWIEDZIALNOŚCI SĄDOWEJ

Chłodnie, do mydła 
kupi Wytwórnia Chemiczna 

,.SANIT“
7-243 Łódź, Kilińskiego 78 — tel. 269-44

fOlSM M2ĘMW

LEDA
POMA5KI JO UST 

AUTOMAT-WIECZNY • fOM£0O

»O n K«FUMHI*CH I MObCtlAtH

7-242

Przetarg
Wydział Powiatowy w Śremie ogłasza prze­

targ nieograniczony -na następujące dostawy 
i prace w Szpitalu Powiatowym — Oddział Za­
kaźny.

1. Kompletne urządzenie instalacji:
a) centralnego ogrzewania
b) wodociągowo-kanalizacyjnej
c) elektrycznej
d) gazowej.'

2. Wykonanie prac dekarskich.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 

z napisem „Oferta na wykonanie prac z w/w.” 
należy składać w Wydziale Powiatowym pokój 
nr 5.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
■wadium w Kasie Wydziału Powiatowego w Śre­
mie w wysokości 3°/o od oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 lipcu 1947 r. 
o godz. 10-tej rano w Wydziale Powiatowym 
pokój nr 15.

Bliższych informacji udzieli kierownik budowy 
w Wydziale Powiatowym pokój nr 12. Wydział 
Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, unieważnienie przetargu bez 
podania powodu i ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, uznanie że przetarg nie dal wyniku 
oraz częściowego skorzystania z oferty.

Wykonanie robót nastąpi natychmiast po 
otrzymaniu zlecenia.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(K. Kozłowski)

Starosta Powiatowy

Przetarg nieograniczony
Nr 1

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Poznaniu, Oddział Drogowy w Czerwieńsku, 
ogłasza przetarg nieograniczony na: 1) Naprawę 
i smołowanie dachów w Czerwieńsku, 2) Smo­
łowanie dachu w parowozowni w NowejsoH, 
3) na naprawę i smołowanie dachu parowozow­
ni w Kożuchowie, 4) na naprawę i smołowanie 
dachu parowozowni w Sulechowie, 5) na na­
prawę, smołowanie, przełożenie krycia dachu 
dachówką, oraz naprawę i dorobienie brakują­
cych rynien dachowych i rur spustowych na 
stacji Zielona Góra. Warunki oddania robót są 
do przejrzenia w Oddziale Drogowym D. O. K. P. 
w Czerwieńsku, ref. techniczny, w godzinach 
urzędowych, a formularze ofertowe do nabycia 
tamże za opłatą 50,— żł.

Oferty mogą być składane na roboty, obejmu­
jące wszystkie stacje lub każdą osobno. Do ofer­
ty winny być dołączone: pokwitowanie Kasy 
Dyrekcyjnej lub którejkolwiek Kasy Stacyjnej 
na opłacenie wadium w yysokości 4% zaofero­
wanej sumy, oraz świadectwo przemysłowe od­
pis rejestru handlowego i inne załączniki wy­
szczególnione w warunkach składania ofert. Wa­
dium podlega zwrotowi po ukończeniu przetar­
gu w razie odrzucenia oferty lub po zawarciu 
umowy w wypadku przyjęcia oferty. Wadium 
prżypada na rzecz P. K. P. w wypadku cofnięcia 
oferty po rozpatrzeniu przetargu lub odmowy 
podpisania umowy przez oferenta w razie przy­
jęcia oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo- swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, jak rów­
nież prawo uznania, że przetarg nie dał pozy­
tywnego wyniku. Oferty winny być składane 
w gmachu Oddziału Drogowego w Czerwieńsku 
do .dnia 23 lipca 1947 r. do godz. 12.00 w po­
dwójnych zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z napisem „Oferta do przetargu w diru 
23 lipca 1947 r. na naprawę i smołowanie da­
chów w Oddziale Drogowym Czerwieńsk".

Otwarcie ofert pastąpi w tym samym dniu o 
godzinie 12 w pokoju referatu technicznego.

NACZELNIK ODDZIAŁU DROGOWEGO
7259

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Swarzędzu ogłasza niniej­

szym przetarg nieograniczony na roboty dekar­
skie i ciesielskie.

W zakresie robót dekarskich wchodzi w rachu­
bę krycie wieży wodociągowej oraz hali maszyn. 
Roboty ciesielskie polegają na wywiązaniu 
i zmontowaniu dachu jednookapowego nad halą 
maszyn.

Wielkość i rodzaj prac należy skonstatować na 
miejscu pracy.

Oferty należy złożyć w kopercie zalakowahej 
do dnia 20. VII. 47 r. w Zarządzie Miejskim w 
Swarzędzu.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru lub nieuwzględnienia żadnej 
oferty. ’7-284

Zarząd Miejski w Swarzędzu ogłasza 
konkurs

na stanowisko: Kierownika Zakładów Miejskich 
(Wodociągi, Gazownia, Elektrownia i Rzeźnia), 

2) trychinoskopisty — halmistrza.
Wymagane ad 1) średnie wykształcenie tech­

niczne, lub dłuższa praktyka zawodowa w dzie­
dzinie wodociągów i transformatorni.

ad 2) przynajmniej roczna praktyka zawodowa. 
Reflektuje się na siły pierwszorzędne i trzeźwe. 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej.
Podanie z własnoręcznym życiorysem należy 

składać na ręce Burmistrza.
Nieuwzględnione zostaną bez
Posada kierownika do objęcia 

1947 r„ halmistrza od dnia 1. X.

odpowiedzi, 
od dnia 1. VIII. 
1947 r. 7-281

Państwowa Komunikacja Samochodowa

Oddział nr. 10 w Poznaniu
Stacja Poznań, ul. Przemysłowa 11 — Telefon 28-85

zawiadamia, że z dniem 15. VII. 1947 r. zostanę uruchomione:
1. linia Zielona Góra — Poznań

Zielona Góra odj. 7,00 Poznań - dw. Aułob, odj. 15,15
Poznań - Dw. Aułob. p. 11,30 Zielona Góra p. 19,45

Dotychczasowa linia Poznań-Zielona Góra nie kursuje.
2. linia Poznań - Biurowana Goślina-Oborniki- Poznań

6,00 odj. Poznań-Dworzec Autobusowy P- 18,00
6730 Owińska 17,30
6,50 Murowana Goślina 17,10
7,30 P- Oborniki o. 16,30
7,40 o. P- 16,20
8,30 P- Poznań-Dworzec Autobusowy o. 15,30

3. linia Poi n a

7-340

Konkurs
Zarząd Miejski w Swarzędzu niniejszym ogła­

sza konkurs na budowę łazienek publicznych na 
wybrzeżu malowniczo położonego jeziora w Swa­
rzędzu.

• Reflektujemy na finansistę, który plan budowy 
zrealizuje jeszcze w tym roku.

Bliższe szczegóły do omówienia w Zarządzie 
Miejskim. 7-282

i

Reklama współdziała
w odbudowie krain

kursuje w dni robocze
r

ń - Śrem
Poznań-Dworzec Aułob.
Śrem

18,30
19,50
Poznań—Luboń—Żabikowo

9,00
10,20

4. linia
kursuje od dnia 13. VII. 1947 również w niedzielę i święta

5. Na linii Poznań—Tarnowo Podgórne
zostaje z dniem 13. VII. 1947 uruchomiony dodatkowy kurs:

11,40
11,00

o.
P-

P- 
o.

12,20 21,20
11,00 20,00

10,00 odj. Poznań-Dworzec Autobusowy p.
10,40 p. Tarnowo Podgórne

6. Słup przystankowy na Wielkich Garbarach zostaje z dniem 
7-335 1 5. VII. 1947 przeniesiony na róg ul. Mostowa i ul. Grobla.

o.
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— Dyżury lekarzy i aptek: dzienny 13 bm. 
dr Krysiński, ul. Podgórna 4, nocny 13 bin. dr La- 
zarowicz, ul. Stalina 12. Apteka Centralna, ul. 
Chrobrego.

— Repertuar kin: Apollo Młodość Tomasza 
Edisona , Polonia — „Daleka droga1'.

— Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej o Niepodle- 
gość i Demokrację. Walne zebranie dziś, 13 bm. 
o <wdz. 11 w Domu. Kupiectwa Polskiego przy 
Pa^u Kościuszki.

— Polski Zw. b. Więźniów Polit. Kolo w Gnie­
źnie. Zebranie plenarne dziś, 13 bm. o godz. 14 
w sali Hotelu Europejskiego.

Chór Famy w Gnieźnie. Walne zebranie 
we wtorek 15 bm. o godz. 20 w sali Domu Kato­
lickiego.

— Utopii się w jeziorze. W jeziorze Powidz- 
kim utopił się ostatnio podczas kąpieli 13-letni 
Władysław Hyżyk ze Słupcy, pow. konińskiego.

— Utonął chłopiec. W dniu 6 bm. utonął pod­
czas kąpieli w jeziorze kłeckoskim 8-letni E. Ja- 
rzyński. Po dwóch dniach udało się p. Wysoc­
kiemu z Charbowa wydobyć z jeziora zwłoki 
nieszczęśliwego chłopca, (musz)

— Zarząd Zw. powstańców Wlkp. z 1918/19 r. 
Koło Gniezno wzywa swych członków, zaintere­
sowane rodziny, jak również obywateli miasta 
Gniezna i okolicy do zgłoszenia swych krewnych 
i znajomych uczestników powstania wielkopol­
skiego, którzy polegli w powstaniu 1918/19 r., 
oraz w powstaniu warszawskim 1944 r. Zgłaszać 
należy także tych, któ"rzy zostali przez okupanta 
pomordowani w obozach koncentracyjnych, 
zmarli, zaginęli lub dotychczas nie powrócili do 
domu.

Zgłoszenia ustne lub pisemne z podaniem na­
zwiska, imienia, daty urodzenia oraz daty i 
miejsca śmierci powstańca, przyjmuje sekretariat 
Koła przy ul. Sienkiewicza 28, pok. 19 codziennie 
od godz. 9—15, w terminie do dnia 30 bm.

KOŹMIN
Egzamin dojrzałości w Miejskim Liceum w 

Koźminie (typ przyrodniczy) zdali: Barczyńska 
Irena, Bączyk Kazimierz, Grobelna Aleksandra, 
Knach Regina, Knach Janusz, Kotowski Włodzi­
mierz, Michalska Aleksandra, Olejnik Julian, 
Siemieniewski Zenon, Skiba Władysław, Szyszka 
Edmund Ignacy. Przewodniczyła Państwowej Ko­
misji Egzaminacyjnej p. mgr Maria Bachulska.

(wjc)

Lokator z ul. Wszystkich Świętych. Koszty 
związane z naprawą dachów ponosi właściciel 
nieruchomości.

P. Misztal Aleksander. Odpowiedzi listowe wysy­
łamy tylko w wypadkach szczególnie uzasadnio­
nych. W sprawie emerytury należy zwrócić się 
do Państwowego Zakładu Emerytalnego, Warsza­
wa, ul. Inflancka 6. Pyt. 2. Jeżeli na dowód po­
siadania Krzyża Niepodległości ma Pan tylko 
przedwojenną fotografię, to istotnie zbyt mało, 
aby korzystać z uprawnień przysługujących z 
tego tytułu. Radzimy w tej sprawie zwrócić się 
do właściwego RKU. Pyt. 3. Od decyzji O. U. L. 
należy odwołać się do Głównego Urzędu Likwi­
dacyjnego w Łodzi. Pyt. 4. Eksmitowanie loka­
torów z domu przydzielonego Panu przez PUR 
nie należy do kompetencji burmistrza. Lokatorów 
tych eksmitować można jedynie na drodze sądo­
wej.

P. M. Jaworski Odolanów. Poprzedni list Pański 
zrozumieliśmy w ten sposób, że wprawdzie nie 
zawierał Pan umowy najmu, lecz pobierał mimo 
to czynsz najmu i w tym wypadku została za­
warta umowa w tak zwany sposób domniemany. 
Jeżeli zaś czynszu najmu nie pobierał Pan od 
spółdzielni, wówczas należy wystąpić na drogę 
sądową o eksmisję oraz o odszkodowanie za bez­
płatne używanie mieszkania, albowiem w tym 
wypadku spółdzielnia zajmuje mieszkanie bez 
tytułu prawnego.

F. K. Odpowiedzi udzielamy na każdy list, wo­
bec tego musiał Pan ubiegłego roku odpowiedź 
skierowaną do Pana przeoczyć. Na wypadek Pań­
skiej śmierci, żona dziedziczy wraz z dziećmi, 
przy czym żona otrzymuje jedną czwartą część 
spadku, zaś dzieci resztę masy spadkowej w rów­
nych częściach.

Abonament Bonin. Jeżeli gospodarz nie chce 
przyjmować czynszu najmu, czynsz należy złożyć 
do depozytu sądowego zawiadamiając o tym go-

25-lecie „Dyskobolii** w Grodzisku
— Klub Sportowy „Dyskobolia" obcho­

dził w niedzielę, dnia.6 bm. 25-lecie swego 
istnienia. W dniu tym w godzinach rannych uda­
no się pochodem na nabożeństwo, po czym od­
była się uroczysta akademia w sali Strzelnicy. 
Sekretarz klubu p. Wolski zdał sprawozdanie z 
25-letniej działalności Klubu. Przedstawiciel

spodarza. Chociaż musi przyznać Pan, iż płacenie 
czynszu najmu w wysokości 7,50 zł miesięcznie 
jest na obecne stosunki gospodarcze raczej za­
płatą symboliczną i w żadnym wypadku nie od­
powiada względom słuszności.

F. K. Środka. Na tle obecnie obowiązujących 
przepisów prawnych ojciec nie potrzebuje dać 
córce posagu, w każdym razie pretensja o posag 
nie może być dochodzona sądownie. W tym sta­
nie rzeczy wujek Pani ma prawo odmówić córce 
żądanych przez nią przedmiotów.

Wdowa. Ponieważ Pani mąż zmarł, będąc wy­
wiezionym do Niemiec na pracę, dlatego nie ma 
Pani prawa z tego tytułu do renty. O pomoc pro­
simy zwrócić się do Opieki Społecznej.

Wujek. Odznaczenia jakie otrzymał Pan z ty­
tułu prowadzenia swego przedsiębiorstwa, mogą 
być wykorzystane dla reklamy danego przedsię­
biorstwa mimo, iż obecnie nie zarządza Pan przed­
siębiorstwem osobiście.

Pyt. 2. Z tytułu poniesionych szkód wojennych 
nie przysługuje Panu jeszcze w tej chwili prawo 
do jakiegokolwiek ekwiwalentu.

W. J. K. O. Trz. Pani dziedziczy po zmarłej 
matce i drugim ojcu na równi z rodzeństwem 
przyrodnim, tźn. w równych częściach, przy czym 
siostra, która otrzymała już część spadkową w 
postaci posagu w zasadzie nie będzie już dzie­
dziczyła w części równającej 6ię wartości posagu.

P. Wacław Pławiński Poznań-Sołacz. W sprawie 
odszukania zaginionego żołnierza należy zwrócić 
się do Polskiego Czerwonego Krzyża.

A. B. C. D. Babcia Pani słusznie domaga się 
zwrotu zegara, który w dalszym ciągu stanowi 
jej własność, bez względu na to, że Pani przy­
czyniła się do jego przechowania przez czas oku­
pacji.

Pyt. 2. Skoro wykorzystany został urlop w całej 
tozciągłości nie może przysługiwać już żaden 
urlop dodatkowy.

PZPN wręczył następnie zasłużonym członkom 
Klubu odznakę 25-lecia i dyplomy za wydajną 
pracę. Akademię urozmaicił śpiew miejscowego 
chóru męskiego „Harmonia1*.

Imprezy sportowe zapoczątkował w sobotę 
wieczorem mecz bokserski w sali Strzelnicy, w 
którym zwycięstwo odniosła drużyna Zbąszynia 
w stosunku 10:6. W niedzielę, po południu na Sta­
dionie odbyły się zawody lekkoatletyczne: bieg 
100, 800 i 3 000 m, oraz wyścig kolarski, o cenne 
nagrody. Mecz w piłkę nożną juniorzy „Dysko­
bolia" — „Patria" Buk zakończył się wygraną 
Buku 2:0. Rozegrano również spotkanie piłkar­
skie z poznańską „Wartą". Drużyna „zielonych" 
przewyższała miejscowych techniką i zgraniem, 
zwyciężając w stosunku 9:1. Jubileusz zakoń­
czono zabawą taneczną w salach Strzelnicy, (fp)

I
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Adres redakcji i administracji: ul. Kościelna 9, 
tel. 753.

Dyżury lekarzy i aptek:
Nocny 13 bm. dr Idziór, Rynek 12, 14 bm,

dr Szewczyk, ul. Kaliska 26. Do 14 bm. Stara 
Apteka. Od 14 do 21 bm. Nowa Apteka, ul. 
Kolejowa.

Harcerstwo w Krakowie i Wieliczce
Nie tylko nauka w szkole daje wiedzę, ale 

przede wszystkim zetknięcie 6ię z naturą, czy 
rzeczywistością. Mając to na uwadze, drużyny 
harcerskie z Zacharzewa, męska i żeńska udały 
się ostatnio pod kierownictwem opiekunki naucz. 
Charczyńskiej oraz kier, szkoły Kolasy na kilku­
dniową wycieczkę do Krakowa i Wieliczki. Brać 
harcerska zobaczyła bezpośrednio wszystko to, o 
czym niejednokrotnie mówił jej nauczyciel w 
szkole, w oparciu o obrazy. Wydatki związane 
z wycieczką pokryło częściowo dobrze prosperu­
jące przy Publ. Szkole Powszechnej w Zacharze- 
wie Koło Opieki Rodzicielskiej, (ch)

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom 
i Kolegom, Dyrektorowi D. 0. P. i T. panu Kostro za 
przemówienie nad grobem, Pracownikom Oddziału Bu­
dowlanego D. 0. P. i T , Zarządowi Związku Zaw. Prac. 
Poczt, i Telekom., Dyrekcji i Pracownikom Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu ze sztandarem, 
orkiestrą i chórem. Korporacji Budowniczych Poznań­
skich „Strzecha", Klubowi Wioślarskiemu z r. 1904 
w Poznaniu, oraz Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę mojemu najdroższemu mężowi, śp.

Telesforowi Skoczylasowi 
oraz za wyrazy współczucia, liczne wieńce i kwiaty 
składam serdeczne

-„Bóg zapłać!“
Żona wraz z dziećmi

Poznań, w lipcu 1947 r.
30811

r
Z dniem 1O lipca 1947 

otwarty został 9
| Ogród Letni}
6■
6
I

przy ul. Noskowskiego 3 
pod fachowym kierownictwem

Zimny i ciepły bufet 
Pielęgnowane napoje

Ogród bezpłatnie do dyspozycji na 
różne imprezy towarzyskie

K. Kuźma i K. Zembskl
30350^m ł

I■I
I

Kreda mielona
Kreda spławiana w grupach

tańsza
5c. t
Poznań, ul. Wrocławska nr 15, tel. 35-35
d3813

Nuty ostatnie przeboje, 
szkoły na fortepian, skrzypce, 

akordiony i inne instrumenty, 
utwory klasyczne 

poleca w wielkim wyborze

Księgarnia F. CZEKALSKI 
Poznań, Podgórna 1O 

3639

Wełną owczą 
kupuje wymienia na włóczkę w różnych 

\ kolorach p.3616

Spółdzielcza Przetwórnia Wełny
z odp. udz. w PRZEDBORZU

SKŁAD W POZNANIU, Śniadeckich 1, tel. 70-01 
Sprzedaż włóczki i przędzy wełnianej Hurt Dełal

I ..................... i
I bfaŁwagony! i

Słoje do zapraw, miodu. — Butle do wisien, ja-
ii gód, wina. — Szkło okienne, wystawowe, lane. III 

ijj Porcelana, fajans, wyroby szklane. — Wagonowo &
i drobnicowo.

iii POZNAŃSKA HURTOWNIA iii 
PORCELANY, FAJANSU I SZKŁA. !

Poznań, ul. Magazynowa 1a, tel. 22-98, 92-97. |||

Poszukuję
lokali

nadających się na hurtownię spożywczą z 2-ma 
lub 1 większym przyległym pomieszczeniem 
w okolicy ul. Wielkiej, Woźnej i Garbary. 
Zgłoszenia kierować:

CICHOCKA MARIA, Poznań, Składowa 4, II piętro.
P3926

Młodszego

podróżującego
możliwie z praktyką, przyjmie zaraz 

„MALTO”, Fabryka Przetworów Słodowych, ŚREM 
Prosimy o szczegółowe oferty z podaniem warunków. 
______________________________________ 7-191

Do trumien
PRZYBORY I OKUCIA

poleca
K. NOWAK, Poznań, 

Kraszewskiego 12 
Tramwaj Nr 2, 7, 8. 10.

30766

W - POZNAŃ

p,3765

Kupimy natychmiast

10 koni cięikich
Zgłoszenia kierować: 

Zjednoczone Państwowe 
Browary, Gdańsk-Wrzeszcz,

Kilińskiego 1/5. 7-269

Potrzebny natychmiast 
szwajcer 
na mniejszą oborę z utrzy­
maniem. możliwie samotny. 
Zgłoszenia Probostwo Prze­
męt, pow. Wolsztyn 7-289

7-145

Maszyny biurowe 
Kupno — Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy
Centraja Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak 

Sw. Marcin 32 
tel. 88-19

W dniach od 15 do 31 lipca 1947 roku będą 
biura i magazyny fabryki 
z powodu remontu urządzeń fabrycznych

nieczynne
SPRZEDAŻY i WYDAWANIA TOWARÓW 
w tym czasie nie będzie się przeprowadzało

FALKIEWICZ
Fabryka Perfum i Kosmetyków

p. 3467 Poznań, ul. Łukaszewicza 30/32 — Telefon 72-77

Uwaga ! Kupcy tekstylni I
Dom Towarowy w Bielsku, ul. Jagiellońska 1/3 wystawia na 

Targach Gdańskich w Sopocie od 2 do 8 sierpnia 1947 r. mate­
riały bielskie czysto-wełniane. Przyjmowanie zamówień za 
przedłożeniem karty rejestracyjnej i złożeniem 20°/» zaliczki. 
Odbiór towaru nastąpi w Bielsku. Przyjmowane będą również 
zamówienia wg wzorów z późniejszym terminem dostawy. 
Poza tym odbywa się stale sprzedaż hurtowa ze składu bogato 
zaopatrzonego. . 7-264

Sprzedamy

Samochód
ciężarowy 3 ton.

Ford - 8 cylindrowy w dobrym stanie 
? Wielkopolska Spóldz. Rybacka 
S z o. u.
* Poznań, ul. Szkolna nr 11

Zrzeszenie Przeds. Przewozowych 
stów, zarej. w Poznaniu 

urządza w niedzielę, dnia 13-go bm. 
Tradycyjną Wycieczkę 
w Nieznane, na którą wszystkich 
członków i sympatyków zaprasza

ZARZĄD
Zbiórka rano o godz. 8®» przy ul. Rolnej. 

W razie niepogody odbędzie się w następną 
niedziele 7-24?

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Poznaniu poda je do wiadomości człon­
ków -Pol. Zw. Łow., iż w bieżącym sezonie 
myśliwskim sprzedaży odstrzałów sarn- 
rogaczy dokonują wyłącznie Nadleśnictwa 
we własnej kompetencji — dokąd też za­
interesowani winni się zgłaszać bezpo­
średnio. 7-258

Ogłoszenie
4

Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Poznaniu poda je do wiadomości człon­
ków Pol. Zw. Łowieckiego, iż zezwolenia 
na odstrzał jeleni-byków na rykowisku w 
bieżącym roku zakupić można wyłącznie 
w Dyrekcji w Poznaniu, ul. Gajowa 8/10, 
codziennie (z wyjątkiem soboty) od godz. 
9—11 — referat łowiecki.

Zamówienie odstrzału winno być po­
parte zaliczką bezwrotną w kwocie 2 000 zł 
(od 1 sztuki) wpłaconą jednocześnie do 
kasy Dyrekcji. 7-257

Zaangażujemy:
inżynierów elektryków 
inżynierów mechaników 
techników 
technika budowlanego 
kreślarza
kierownika wydziału finansowego 
buchalterów bilansistów 
księgowych 
księgowych do księgowości materiałowej 
referentów do wydziału zaopatrzenia 
stenotypistki i maszynistki.

Szczegółowe oferty z życiorysami prosimi kie­
rować do wydziału personalnego
Zjednoczenia Przem. Maszyn Elektrycznych 

Katowice, ulica Mariacka 23 7-235

W dniu 10 lipca br. między godz. 10.30—11,30 
dokonano na Moście Uniwersyteckim w tram­
waju linii nr 5 napadu rabunkowego na osobie 
woźnego firmy „Paged'* zabierając mu większą 
ilość gotówki, będącej własnością firmy.

Osoby, które były świadkami tego zajścia, 
uprasza się uprzejmie o zgłoszenie się. do firmy 
„Paged", Poznań, Matoiki 3, celem przyjścia z po­
mocą poszkodowanemu. 30928

Zarząd Miejski w Swarzędzu sprzeda najwięcej 
dającemu:

1. więszą ilość kamienia piaskowca na płyty 
nagrobkowe, oraz granitów i tablic mar­
murowych,

2. 8 sztuk latarni gazowych do oświetlania 
ulic,

3. wagon blachy falistej na namioty,
4. 8 sztuk wanien kąpielowych z piecami, lecz 

bez armatury,
5. samochód osobowy otwarty marki „Adler",
6. 2 ha łąki obok miasta, oraz parcelę budo­

wlaną w mieście położoną,
7. większą ilość bamboszy słomianych na buty 

męskie,
8. trzy wagi nośności do 500 kg,
9. dwa transformatory (częściowo uszkodzone).

7-283
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Wyjęfdiam na czas od 15 do 
31 lipca. Dr mad. Roman Ra- 
fiński, lekarz specjalista cho­
rób gardła, nosa i uszu. Sło­
wackiego 38. Tel. 41-20. •

. . • 30925

Wolne posady

Woźnica potrzebny. Hetmań-I 
ska 40, m. 1. 31023

Krawcowa, ekspedientka, na ( 
stałą pracę, potrzebna. „La- ■ 
mus". Sieroca 5 6. p3978

Uczciwa pomoc domowa po-1 
trzebna. Pawlak, Szamarzew-1 
skiego 23. 31086

Chłopiec do posyłek zaraz. — 
Wytwórnia Kartonów, Pół- j 
wiejska 30. ' 31081 i

Spodnlarz i uczeń potrzebni.
Półwiejska 38 m. 6. C25O5 j

K&iaikowa rutynowana potrze-I 
bna zaraz. „Łukasz" sp. z o. o. | 
Poznań, Rataje 44. C2499 i

Mareny, robotników, przyj- 
mie Przede. Robót Budowla-; 
nych, ul. Kącik la (Rynek Ła­
zarski). 30777 I

Apteka na prowincji (Poznań­
skie) poszukuje zaraz magi­
stra względnie pomocnicy. — 
Oferty z podaniem warunków; 
Głos Wlkp. nr 30898.

Siła żeńska do szycia książek : 
drutem maszyną potrzebna. ■ 
W. Goździejewski, Mottego 
10'11. C2498 ;

Stolarze budowlani. Stolarnia ; 
Daszyńskiego 104. kl253 ;

Poszukujemy majstra meliora- I 
cyjnego do robót na Żuławy. | 
Zgłoszenia Kochanowskiego lla ■ 
m4, tel. 90-84. 31065 I

Stolarzy meblowych na dobre 
prace poszukuje fa Mulczyń- 
skj-Szatkwski w m., Śniade­
ckich 10. 30896

Potrzebuje stolarzy budowla­
nych. Czajcza 4. 31042

f?• JOGŁOSZENIA DROBNEJ
S Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-teJ w Poznaniu przy ul. Wyspiań-
H skiego 10. I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Meble różne, wielki wybór,’ 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie. sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22, w podwórzu, tel. 23-91..

P3603

Szrauboki do fornierowania 
sprzedam. Strumykowa 14 m. 2. 

30984

Jadalnię, gabinety, sypialne, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli, Sikorska, Gnie­
zno, Rynek 7. 29978

Dziewczyna bez gotowania, z 
prasowaniem i cerowaniem po­
trzebna od 15 lipca. Edward 
Michaeli*, Wrocławska 22 — 
skład garderoby męskiej.
_ ____________________ p3914 
Krojezyal bielizny męskiej. — 
Zgłoszenia: St. Cegłowski, Po- 
Zhań, ul. Roosevelta 11. p3904

Szuka posady

Pokost lniany 
Olej lniany 

gwarantowany
Olej rzepakowy 

sptzedajemy w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
ceny „Głos Wielkopol­
ski" nr 30908.

Krawcowa szyje poza dom. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 30806.

Samotna, lat 34, inteligentna, 
poprowadzi gospodarstwo u sa­
motnego pana, chętnie wieś. 
Oferty „Glos Wlkp." nr 30800.

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3. Poleca 
o dobrej jakości pianina, fis­
harmonie. Zakup, sprzedaż, za­
miana. 6-775

Murarze i robotnicy budowlani 
moją się zgłosić. Czajka, bu­
downiczy, Chwaliszewo 83.

P3952

Kosmetyczka potrzebna na wy- 
jazd.- Miejscowość kuracyjna. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 30628.

Osoba, umiejąca cośkolwiek 
szyć, z własną maszyną, po­
szukuje pracy w dom lub jako 
podręczna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 30788. •

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film". Warszawa. Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie- 7-10

Przychodnia starsza z gotowa­
niem. Adres wskaźe „Glos 
Wielkopolski" nr 31013.

Magazynier, lat 44, zawodzie 
drogeryjnym 29 lat praktyki, 
poszukuje posady tej lub in­
nej branży. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski" nr 31018.

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

30175

Potrzebni zaraz: 1 siła męska, 
1 siła żeńska, do prac fizycz­
nych. Zgłoszenia: Centr. Zbytu 
Forcelany, Ogrodowa 13.

31020

Elektrotechnik z długoletnią 
praktyką w przedsiębiorstwie 
przemysłowym przyjmie samo­
dzielną posadę. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31055.

Cegle prima z rozbiórki w par­
tiach wagonowych korzystnie 
sprzedam. Jan Przybył, Poznań, 
ul. Wierzbięcice 38. Skład Ma­
teriałów Budowlanych. Telefon 
28-07. kl239

Nauka
Malarzy budowlanych kwalifi­
kowanych i ucznia przyjmie 
zaraz Stolarnia, Poznań, Lo­
dowa 10. 51 31022

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

30163

Sprzedam sklep spożywczy z 
piwnicą w śródmieściu, nada­
jący się na każdą branże. — 
Adres wskaźe „Głos Wlkp." 
nr 30789.

Młodszy pomocnik-drogerzysta 
zjtraz potrzebny. — Drogeria 
Wolnik, Daszyńskiego 71.

31025

Roczne i półroczne kursy han­
dlowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy: Kursy Handlowe, 
plac Wolności 2. p3849

Samochód półcięź. (teklamów- 
kę) DKW, 700 ccm oraz „Tem­
po" 400 ccm — okazyjnie 
sprzedam. Warsztaty Berdy- 
chowski, Dąbrowskiego 22, na­
rożnik Kochanowskiego. 30791

Panienka do towarzystwa 6- 
letniej córeczki. Drogeria Wol­
nik, Daszyńskicgeo 71. 31024

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Waw­
rzyniaka 33. 7-221

Maszyna z długim wałkiem, ce­
na 150 000,—. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 30843.

Poszukujemy
na nasze majątki

księgowych
wrględme

księgowe

Społeczna Gimnazjum Mecha­
niczne przyjmuje zapisy do 15 
lipca br., egzamin 18 lipca 
br. Górczyńska 36, godz. 16 
do 18. 30604

Platformę na gumach sprzedam.
Św, Stanisława 33, Winiarv. 

30948

Sprzedaże

Młocarnia szerokomłotna, 20 
tycięcy, kabel twardy. 4 żyło­
wy smołowany sprzedam. Dę- 
biecka 21. p3945

obeznane z ksiągo- 
>. wością rolną.

OfertjJGłos*Wlkp. nr 7-331.

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akumulatory, anody, ba­
terie, płyty gramofonowe, łań­
cuchy rowerowe, pompy, siat­
ki poleca najtan ej „Radiome­
chanika" Poznań, św. Marcin 
25. p3620

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr„ tel. 36-31. p3673

Oponę nową włoską 12X45 
sprzedam lub zamienię na 
600X16. Oferty Głos Wlkp. nr 
30979.

Sprzedam wytwórnię cukierków 
wraz z • urządzeniem. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,371". P3951

Guziki
ubraniowe, płaszczowe — 
damskie i męskie i inne 
artyk. bakelitowe, droge- 
ryjńe i galanteryjne poleca 
Biuro Handlowe F. NOWAK 
i S. WICHRZYCKI, Poznań, 
Mickiewicza 20 m. 6, — 
tel. 91-61. 7-332

Korzystna sprzedaż. Sprzedam 
82-morgowe gospodarstwo prze­
ważnie pszennej ziemi, poło­
żone przy szosie, budynki 
mas., z kompl. inwentarzem 
i całkowitvm żniwem. Na miej­
scu kościół kat., szkoła, mle­
czarnia, gorzelnia, poczta. Hi­
poteka czysta. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7-263.

Mieszkanie luksusowe dwa i 
pół pokojowe, telefon, kamie­
nica nowoczesna, pełny kom­
fort. centrum miasta w Kato­
wicach zamienię na równorzę­
dne w Gdyni lub Sopotach. — 
Oferty nr 2359 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. C2504

Kupna

Sypialkę bez łóżek, zamienię 
na pianino lub biż.uterię. Ofer­
ty „PAP", Poznań, Mielźyń- 
skiego 8 nr 3143. 7-315

1 iub 2 ciągniki 
z silnikiem Deutza ewentl. Fordson 
o sile do 45 H P z przyczepkami 

zakupi

Urząd Wojewódzki Poznański 
WYDZIAŁ ODBUDOWY 
pi. Kolegiacki 17, pokój 301.’

7-218

Meble antyczne: sekretarzyki, 
komódki. gablotki i różne inne 
poleca Salon Sztuki „Silva Re­
rum", Poznań, Armii Czerwo­
nej 4. 7-179

Sprzedam magiel. Główna 65.
m. 1. 31017

Opel-Olympia, rejestrowany, ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 24-74. 

31004

Maszynę szewską, cholewkar- 
ską. Skarbowa 16, m. 4.

31002

Opony z dętkami 450 X 17, 
475 X 17, 500 X 17 kupi „Ha- 
tech", Marcina 65. p. 3432

Pianino, dobre, markowe ku­
pię. Asnyka 4 m. 8. 30980

Pianino zamienię na uniwersal­
ny radioaparat, akordion lub 
skrzydło. Ul. Zygmunta Augu­
sta 3. 7-314

Jeśli nie możesz sam czegoś' Młyn, gospodarstwo lub ka- 
załatwić, licz na „Adres", j mienicę kupimy lub poznamy 
Sidro Zleceń i Adresów, Po- panie, posiadające takie obiek- 
znań. ul. Asnyka 3, tel. 48-94. | ty Dwaj bracia kawalerowie.

p3829 j Jeden z wykształceniem uni-

Sypialnie nowoczesne okazyj-j 
nie sprzeda Stolarnia, Garba- j 
ry 6, w podwórzu. 31012 i

Kupujemy

Glicerynę
lub namiastek glice- 
ryny-glikol w każdej 
ilości

„Rekord0
Grunwaldzka 43a m 14
31095

Pianino pierwszorzędne marko- 
we zamienię na parcelę lub 
domek. dopłacę. Oferty „PAP" 
Poznań, Mielżyńskiego 8 nr 
3139. 7-313

5‘Zs-pokojowe i przynaleźno- 
ściami, I ptr., na mieszkanie, 
skład, ubikacja na warsztat. 
Warunki na miejscu. Oferty 
„Gios Wielkopolski" nr 30931.

Wolne lokale
Skład dobrym punkcie sprze­
dam. Zgłoszenia: Garbaty 37, 
narożnik Wośniej. p3913

Wykonujemy wszelkie prace 
stolarskie, naprawiamy uszko­
dzone meble. Stolarnia Głębo­
cki, Daszyńskiego 37. 31050

wersyteckim. Poważne i dokła­
dne oferty kierować: Glos 
Wlkp. nr 7-196.

Matrymonialne

Wdowa lat 40, bezdzietna, mi­
łego charakteru, mieszkaniem 
poszukuje pana lat 40—55. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wlkp. nr 31062.

fBccslżi
Mieszkanie 2- i 3-pokojowe za 
zwrotem remontu wynajmę. 
Zgłoszenia: M. Focha 108, m. 3.

31021

Kulturalna panpa, posiadająca 
ładny majątek szuka przyja­
ciela, męża od lat 40 do >55. 
Oficer inwalida nie wykluczo­
ny. Poważne oferty Głos Wlkp. 
nr 30953,

Blondynka, inteligentna, lat 24, 
z braku znajomości pragnie za­
poznać szlachetnego pana, cel 
matrymonialny. Oferty Glos 
Wlkp. nr-30827.

Kawaler lat 32, rzemieślnik na 
państwowej posadzie przystoj­
ny bez nałogów szuka odpo­
wiedniej żony, możliwie z wy­
prawą. Oferty Głos Wlkp. ńr 
30942.

Wdowa pozna pana starszego, 
przystojnego o wybitnej kul­
turze. Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty Glos Wlkp. 
nr 30976.

dębowe
20 C-kitowe, używane 

nadające się do kwaszenia 
kapusty, ogórków i t. p.

Szuka lokalu
Samotny pan, poszukuje poko­
ju umeblowanego w śródmie­
ściu. Oferty „PAR", Ratajcza- 
ka 7 pod „7,345", p3933
Garażu do samochodu osobo­
wego w centrum najchętniej 
przy Ratajczaka poszukuję za­
raz. Zgłoszenia tel. 41-85.

P3935

sprzeda Trzy pokoje z kuchnią poszu­
kuję. Of. „Gł.Wlkp" nr 31009,

Wdowa lat 50, nieruchomość, 
większe przedsiębiorstwo fa­
bryczne Poznaniu pozna dziel­
nego przemysłowca, dobrego 
szlachetnego charakteru, więk­
szą gotówka. Cel matrymonial­
ny. Oferty Gł. Wlkp. nr 30912.

Kawaler lat 36, rzemieślnik 
pozna w celu matrymonialnym, 
pannę lub wdowę posiadająca 
małorolne gospodarstwo iub 
domek przy Poznaniu. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7;358". p3943

Fa Lrylt a Chemiczna 

TUKHN"ff
pod zarządem państwowym
Poznań-Starołęka

7-223

Rower transportowy i rower 
3-kołowy dla chorego na nogi 
okazyjnie sprzedam. Dąbrow­
skiego 67, skład rowerów.

31003

Sprzedam: przetwornicę Sie­
mensa, rower damski, fotogra­
ficzny aparat małoobrazkowy. 
Jackowskiego 33, podwórze 
lewo, suterena. 31014

Wkrętki do metalu M4X15 
wpuszczane sprzedam. Oferty 
nr 2357 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. c2502

Motocykl B.M.W. — 400 ccm
sprzedam. Daszyńskiego 74
(warsztat). kl251

Maszyny wszelkiego rodzaju 
do obróbki metalu i drzewa, 
kupuje.„Hatecn", Marcina 65. 

p3690

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. 7-3

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajkowski, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

7-252

Podkłady kolejowe świerkowe, 
sosnowe, dębowe 2000 szt., 
wymiar 200X20X15 kupimy. 
Oferty „Czytelnik" Katowice 
pod „1771“. 7 236

Kulturalny, samodzielny ku­
piec. poszukuje umebl. poko­
ju, cena obojętna. Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 pod 
„7,350". p3936

student poszukuje pokoju. — 
Olerty kierować Glos Wielko­
polski" nr 30862.

Wyremontuję 2 lub 3 pokoje, 
kuchnią, śródmieście wzgl. 
okolicy. Oferty Glos Wlkp. nr 
30965.
Na 2 miesiące pokoju umeblo­
wanego poszukuję. Cena obo­
jętna. Oferty nr 2330 Księgar­
nia „Czytelnik", Czerwonej Ar­
mii 1. C2475

Dwie solidne studentki poszu­
kują pokoju. Oferty „Głos 
Wlkp. nr 3Ó950.

Poszukuję mieszkania 2 poko­
jowego natychmiast, cena obo­
jętna. Oferty Głos Wlkp. nr 
30940.
Starsza pani poszukuje poko­
ju. Oferty Gios Wlkp. nr .30938.

Student med. poszukuje poko­
ju. Oferty Głos Wlkp. nr 309.18.

Program radiowy na poniedziałek. 14 lipca br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

8.00 Sygn.; 6.15 Dzień.; 6.30 Muz. por.; 6.50 Progr.; 6.57 
Sygn.; 7.00 Muz. Popul.; 7.15 Wiad.; 7.35 Muz.; 7.55 Intor.: 
8.05 Skrzynka PCK; 8.15 Wykłady dla nauczycieli; 8.30 Rady 
prakt, dla słuchaczek; 8.40 Przerwa; 11.57 Heinał; 12.10 Pio­
senki starofrancuskie; 12.25 Aud. dla wsi; 12.35 Pieśni i mu­
zyka ze Śląska; 13.00 „Wśród adeptów eskulapa"; 13.10 Muz. 
obiad.; 14.00 Pogadanka pt. „Parę słów o Locie" — wygł. 
Stefan Słoniński; 14.10 Muz. francuska: 14.55 Not. giełd. 
15.G0 Muz. tan.; 15.20 Aud. dla dzieci „Było to 14 lipca 
1789 r.“; 15.40 Muz. francuska; 16.00 Dziennik popołudnio­
wy: 16.20 „Paryż w piosence" 16.40 Skrzynka ogóln. z W-wy; 
16.50 Infor. gospod.; 17.00 Aud. rozrywk.; 17.35 Kalend, 
hist..; 17.45 Aud. dla młodzieży ,;jeden dzień na Wiśle"; 18.00 
Nadprogram; 18.10 Wiad. bież.; 18.15 Skrzynka muz.; 18.25 
Kont, zyczen; 19.00 Aud. dla robotników; 19.10 Aud. słowno- 
fflttr. z okazji Święta Narodowego Francji; 19.30 Muz. staro­
francuska; 20.00 Rozrywk. aud. liter. „Marsylianka"; 20.15 
Koncert z Bydgoszczy; 21.00 Dzień.; 21.30 Muz. tan.; 21.55 
Rwaarans prozy; 22.10 Wiad. sport, z W-wy; 22.15 Koncert 
rozrywa. Orkiestry Katowickiej; 23.00 Ost. wiad.; 23.10 Pro- 
grim M dzień nast.; 23.20 „Z muz. oper."; 23.55 Z ost. 
chwili.

Willę wypaloną w odbudowie 
wolne 2X4’/« pokoje, centrum, 
korzystnie sprzeda właściciel. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „7,368". P3948

Restauracja najstarsza, miasto 
35 000 mieszkańców, ulica 
pryncypalna — sprzedam. Lo­
kale obszerne. Nadaje się na 
każde przedsiębiorstwo. Zgło­
szenia Glos Wlkp. Gniezno nr 
86. ‘ 7-297

Sypialnia kompletna, stylowa, 
szperowana. Daszyńskiego 36 
(skład papierosów). k!249

Bissing 2 tony sprzedam. Dą­
browskiego 81. Rosada. 30992

Radio uniwersalne nowoczesne 
sprzedam. Strzelecka 14 m. la. 

30991

Instrumenty dęte, zniszczone, 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 7-11

Samotny t stały pracownik 
państw, poszukuje pokoju lub 
wspólnego. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30977.

Wydawcą: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
.Redaktor naezelny: Jan Zagierskl.
Ged2itiy przyjęć: Redaktor naczęlny od 12—13-tej; 

sekretarz redakcji od 10—11-teJi
Mezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.

• Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.

Kelpertaż (prenumerata, pojedyńcze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64, 
oraz nl. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 94-18. — Konto PKO „Czytelnik" — Poznań 
1-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

- Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 10, tel. 64-75 i 62-70.

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1: Gorzów, ul. Łokiet­
ka 24, tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9. tel. 753: 
Zielona Góra, pi. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń. Za 1-łamowy railimett lub jego 
miejsce: za tekstem do ino mm 25,— zł,

- cd 101—200 mtn 30,— zł, powyżej 200 mm 
. 45,— Zł; większe wśród drobnych do 50 mm

(tylko l-łamowe) 37,50 zł, powyżej 50 mm i 2-łamowe 
50,— zł; ogłoszenia żałobne do 80 mm 20,— zł. 
od 81—150 mm 30,— zł, od 151—240 mm 45,— zł, 
powyżej 240 mm 65,— zł; w tekście redakcy jnym 
do 100 mm 70,— zł, od 101—200 mm 80,— zł,

- powyżej 200 .mm 95,— zł; na stronie kro­
niki poznańskiej do 100 mm 50,— zł, od 
.101—200 mm 60,— zł, powyżej 200 mm 70,— zł. Ze-

‘ staw tabelaryczny, kombinowany i bilanse 100’/« drożej.
Zastrzeżenie miejsca (tylko w tekście redakcyjnym) 
IGO*/, -drożej. Ogłoszenia drobne: poszuki­
wania pracy — pierwsze słowo tłustym drukiem

* 20,— zł, każde dalsze słowo 10,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 100,— zł); osobiste, zguby i poszuki-

• w a tri a rodzin — pierwsze słowo tłustym drukiem 
30,— zł, każde dalsze słowo 15,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 150,— zł); handlowe — pierwsze słdwo tłu­
stym drukiem 40,— zł. każde dalsze słowo 20.— zł

~ (najmniejsze ogłoszenie 200,— zł. W wydaniach nfe- 
. dzielnych i Świątecznych 3O’/« drożej.

Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul, Wyspiańskiego 10, 
1 ptr„ telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 

(Renta: PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8

WÓZEK DWUKOŁOWY i
WAGĘ DECYMALNA z odważnikami oraz 
DWIE SKRZYNIE (prasy do makulatury) 

zakupi

yJawnicza ,X i y ł e I n i L
Poznań, Daszyńskiego 48 30752

Poszukuję dużego pokoju lub 
l‘/s pustego. Czynsz wg umowy 
lub zwrócę remont. Najchętniej 
Łazarz, Jeżyce. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30985.

u

Story wyjazdowe kompletne 
jak nowe. Różana 18 m. 3.

30987

Kiosk sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30986.

Motocykl DKW 350. Aleje Rej­
monta 9 m. 3. 30995

Willa jednorodzinna wolne 
mieszkanie przy Ostrorogu — 
spiesznie. Adres wskaźe „PAP", 
Poznań, Mielżyńskiego 8.

7-312

Wilczki sześciotygodniowe czy­
stej rasy sprzedam. Gwiaździ­
sta nr 29, m. 4. 31074

T

Sportkę, wagę cetnarową, ku­
chenkę gazową. Marsz. Focha 
29 m. 20. 31072

Radio „Graetz" 4 zakresowe 
lub Philips 5 lampowy oka­
zyjnie sprzedam. Madalińskie- 
go 7 m. 9, od 8—13 (Wilda).

31067

Sportkę nową. Wyspiańskiego
21 ra. 8, 2X dzwonić. 31058

Motocykl DKW 200 na chodzie.
Adres wskaźe Głos Wlkp. nr 
31056.

Samochód Citroen, 2 tony, po 
remoncie, sprzedam. Warszta­
ty, Dąbrowskiego 83/85, So­
bański. 30970

Żyta pięknego około 4 morgi 
korzystnie sprzedam. Wiado­
mość Bogurski, Ławica „bar". 

31053
Sprzedam olei lniany, czysty, 
większą ilość. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 30957.

Kuchnię nową sprzeda. Stolar­
nia St. Głębocki. Daszyńskiego 
37. 31051

Piekarnie składem, domem 2- 
piętrowym, ogrodem, dobry 
punkt, sprzedam. Oferty: Kra­
jewski, . Leszno, Daszyńskie­
go 61. C2487

Okazja: sprzedam maszyny sto­
larskie, heblarkę, wyrówniar- 
kę, taśmówkę. Wiadomość: 
Focha 84, warsztat ślusarski. 

31049
Domek l-rodzinnv, ogrodem 
owocowym 1082 m!, sprzedam. 
Antonin, Ziemowita 33. 30913

Express do kawy oraz rower 
sprzedam. Pradzyńskiego 13 
m. 8. 31048

Wagę uchylną i łóżeczko dzie­
cięce. Biedrzyckiego 20. m. 4. 

30910
17 morgów dobrej ziemi przy 
tramwaju, 2 500 000, sprzeda 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

31034

Kocioł parowy syst. Jaehne 
rok bud. 1901 konieczny re­
mont, sprzedam. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „7,414".

P3976

Maszvnę do szycia (szafkową), 
pianino, dywan. Kwiatowa 8, 
m. 14. 30805

Kuchnia 8 części tanio. Gen. 
Sikorskiego 6 m. 10 (dawniei 
Strumykowa). 31085

Radio, stalówki, 3 zakresy. — 
Daszyńskiego 49, m. 4. 2 razy 
dzwonić. 31031

Futro karakułowe i lisa sprze­
dam. Małe Garbary 4 m. 3.

P3980

Sprzedam natychmiast 
ZŁOTA BRANSOLETKĘ 
x brylantami oraz 
PIERŚCIONEK brylantowy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 31038

Narzędzia lekarskie i mikro­
skop sprzedam. Adres wskaźe 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,394". p3964

Kreda w bryłach i mielona, 
papę dach., trzcinę itd., do­
starcza wagonowo: Biuro Prze­
mysłowo-Handlowe — Ostrów 
Wlkp.. Wolności 13, I. p3874

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową t szydeł­
kową. Płaci najwyż- 

reny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Fochą 14 w Ha­
ll Targów Poznańskich,w 
naprzeciw Dworca Za-g 
chodniego. Tel. 63-51-g

Poszukuję natychmiast pokoju 
z kuchnią lub 2 pokoje z ku­
chnią bez mebli, ewtl. z małym 
remontem. Zgłoszenia kiero­
wać: Kilińskiego 2. księgarnia 
(Wilda), narożnik Daszyńskie­
go. " 30993

Studenci (brat i siostra) po­
szukują pokoju umeblowanego 
zaraz lub września. Cena obo­
jętna. Oferty Głos Wlkp. nr 
31068.
Pokoju w kulturalnym domu 
od sierpnia, września poszu-. 
kują dwaj studenci, bracia. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 31063.

Rzeżnlk na posadzie, kawaler, 
szuka pokoju. Najchętniej śród­
mieście. Jeżyce lub Łazarz. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 31052.

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. . 7-250

2 studiujące panienki poszu­
kują pustego lub umeblowane­
go pokoju śródmieściu. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,401". p3969

Kolbę elektryczną kupię. Pie­
kary 9 — Blacharnia. 29140

Opony, dętki 6.00X16 dobre 
kupię. Asnyka 4 m. 8. 30981

1—2 pokoi z kuchnią najchęt­
niej od gospodarza. Przepro­
wadzę mały remont. Oferty 
Glos Wlkp. nr 31087.

Samochód małolitrażowy, tyl­
ko w bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „7,389". p3959

Dzierżawy

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, suknie, mary­
narki. spodnie kupuje Wodna 
21, skład odzieży. 31043

Parcelę kupie na'Winogradach 
lub w pobliżu. Oferty Glos 
Wlkp. nr 31034.

Fisharmonią kupię. Podać ce­
nę. Stefaniak, Przemysłowa 27, 
m. 16. 31001

Parcelę Jeżyce, Osiedle Grun­
waldzkie, kupię. Oferty z ceną 
„Głos Wielkopolski" nr 30756.

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią sute­
renowe na pokój kuchnią nie- 
suterenowe z dopłatą lub 2 po­
koje kuchnią ewtl. jeden duży 
pokój. Oferty Głos Wlkp. nr 
30952.

Mieszkanie 1 pokój z kuchnią 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią za dopłatą. Oferty Glos 
Wiki), nr 31036.

Wydzierżawią duży lokal han­
dlowy, wiele ubikacji, skład­
nice. kompletne urządzenia od­
powiednie na spółdzielnie lub 
każde większe przedsiębiorstwo 
Mieczysław Busza, Pogorzela, 
pow. Krotoszyn. kl207

Zguby
Unieważniam skradzione: me­
tryki konia, krowy i mój do­
wód na nazwisko Franciszek 
Różański, gmina Radzula.

s 7-279

W piątek, dnia 11 bm., zgu­
biono na placu Wolności w re­
jonie Arkadii złotą bransoletkę 
(łańcuszek). Znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodze­
niem. Al. Przybyszewskiego 27, 
m. 5. 31028

Różne
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40, Ta- 
larowska. 28176

Zaprząg 2 konny z ogumioną 
platformą wynajmę na stałe 
solidnej firmie. Adres wskaźe 
Głos Wlkp. nr 31073.

Państwowa Centrala Handlowa — Oddział w 
Gorzowie n. W. ogłasza

przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót stolarskich związanych z 
przystosowaniem lokalu P. C. H. przy ul. Pocz­
towej 61 w Gorzowie na składy hurtowe i biura.

Do wykonania:
1. urządzenia składowe — jak regały, stoły itp.
2. urządzenia biurowe — jak barierki, biurka, 

szafy do akt itp.
Bliższe informacje i podkładki przetargowe 

otrzymać można w biurze Oddziału P. C, H. 
Gorzów, ul. Strzelecka 16.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
bez znaków firmy z napisem: „Oferta na roboty 
stolarskie P. C. II. Gorzów4* składać należy do 
dnia 19 lipca 1947 r. do godz. 12-tej w Oddziale 
P. C. H. przy ul. Strzeleckiej 16. o której to godz. 
nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa 
przemysłowego upoważnia jącego do prowadzenia 
robót.

Dyrekcja Oddziału P. C. II. w Gorzowie za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na sumę przetargową, oraz prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyników, jak również 
prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości wy­
konania robót, 7-346

Przetarg nieograniczony
nr 7.

Zarząd Miejski w Poznaniu ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie prac porządkowych, 
rozbiórkowych, ziemnych, murarskich j żelbeto­
wych odbudowy zniszczonego działaniami wo­
jennymi magazynu papier-towarowego na terenie 
Portu Rzecznego i Przeładowni Miejskiej (nad­
brzeże) w. Poznaniu, ul. Garbary 78.

Oferty musza wpłynąć do dnia 21. VII. 1947 r. 
godz. 10-tej do Zarządu Miejskiego — Port 
Rzeczny i Przeładownia. ul. Garbary 78 w po­
dwójnej zalakowanej kopercie z napisem — na 
wykonanie robót wyżej określonych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21. VII. 1947 r. 
o godz. 12-tej.

Wadium ustala się na 1% od oferowanej sumy, 
które złożyć należy w gotówce lub gwarancji 
bankowej w kasie Portu Rzecznego przy ul. Gar­
bary 78, dowód złożenia, zaś załączyć do oferty.

Bliższych informacji oraz wzory ofert otrzy­
mać można w biurze Portu Rzecznego i Przeła­
downi Miejskiej, ul. Garbary 78.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnej oceny i wyboru ofert, podziału robót po­
między kilku oferentów, ewtl. nieprzyjęcia 
żadnej oferty.

Zarząd Miejski w Poznaniu 
Porf Rzeczny i Przeładownia 

7-334 (—) Dyr. St. Korbański

Przetarg nieograniczony
nr 6.

Zarząd Miejski w Poznaniu ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie prac rozbiórko­
wych, porządkowych, ziemnych, murarskich, żel­
betowych. ciesielskich i specjalnych — odbudowy 
zniszczonego działaniami wojennymi magazynu 
na terenie Portu Rzecznego i Przeładowni Miej­
skiej w Poznaniu przytul. Szyperskiej 20.

Oferty muszą wpłynąć do dnia 21. VII. 1947 r. 
godz. 10-tej do Zarządu Miejskiego — Port 
Rzeczny i Przeładownia. ul. Garbary 78 w po­
dwójnej zalakowanej kopercie z napisem •— na 
wykonanie robót wyżej określonych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21. VII. 1947 r. 
o godz. 11-tej.

Wadium ustala się na l°/« od oferowanej sumy, 
które złożyć należy v> gotówce lub gwarancji 
bankowej w kasie Portu Rzecznego przy ul. Gar­
bary 78, dowód złożenia zaś załączyć do oferty.

Bliższych informacji oraz wzory -ofert otrzy­
mać można w biurze Portu Rzecznego i Przeła­
downi Miejskiej, ul. Garbary 78.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnej oceny i wyboru ofert, 'podziału robót po­
między kilku oferentów, .ewtl. nieprzyjęcia 
żadnej oferty.

Zarząd Miejski w Poznaniu 
Porf Rzeczny i Przeładownia 

*-333 (—) Dyr. St. Korbański

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—-26650


